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Olbrzymie zg~omadzenie manifestacyjne Blo · u Stro~nictw Demol(ratycznych w Stolict 

o 
WARSZAWA PA<P. - Wiełkie zebra- cze punkty f)f'Zyjmowane h~1ły Przel ze· 1 zwycięs}wo bloku da krajowi rząd, któ- chcieli wbie klin między obie partie ra-

nie spraw-0zdawcze komitetów obywatel branych z owacyjną aprobata. ry zajmie się sprawą amnestii. ootnićze. 
skich bloku ~emc_>ikraty~znego w, \\;ar?za-. Zgroza przeszła po sali, gdy wśród l Ob. Gomułka koi'!czy swe przemówie· Nast~pnie zabiera jeszcze głos wita· 
wi~, Z~P?'y1edzianynu prz~~o:v1e·~ 1am1· ogólnego milczenia tow. Gomułka odczy nie wśród bt1rzliwych owacji i okrzy- ny burzą oklasków sekretarz NKW-SL 
n~iwybitnie~s.zych ,przedstawiciel~ wszyst lał fragmenty raportu Korwin;t stwier- ków: Rząd z narodem naróa z rzą- Korzycki - poczem uchwa'lona została kich stronmctw zblokowanych, sc1;u~nęło . dk' dd . ' · I I d„ " 
w dniu _25 bm. do sa1i :warszawskiei •• I~o- i d~~;ące wypa . ·i o aw~n1a. lew1co":.yc 1 i ...J~ ;·.' .· .. -·„ . . - . rezolucja. 
my" wiclocysięc. z.ne rzesze mas piracn:i·a-, działaczy polskiego podziemia - _w , ęce ~ or'l .\ 1e_rnc ~1~ na trybuni~ ~~Kr. gen. Zebrani wyrażają niewzruszoną wolę 
cych- stolicy. · Gestapo. CI, W PPS, nrnuslra Cyrank1e:v1cza :vy- zachowania jedności szeregów Bloku 
· z balkonów zwisały sztandary komit~- Zawarta w końcowe; częśd zapo- wołuJ:e nową długoLr.wałą ! bmzJl\~ą Demokrntycznego i nie5trudzonej pracy 
tów mie.i kich i dcielnicowyc.h partii cJ.e- i wiedź, rozważanej obecnie, amnestii dla C\~·-ac.J,ę: Ze~· ~\:szystkJ.c? tit:·~n. pada1.ą dl_a v.-y'.-;ona_nia .Pro~ramu, za kt?rym na 
mohafycznych, czerwone, biało-czerwo- 1t h -tk" i. kt' h . •. b w ,"ć ok1Zyh1 na ~ze.)c PPS, Jednosc1 1obot;i1- rod '\vypow1iedz1al się 19 styczrna b. ro-
11e i zielone. Nad stołem prezydialnym yc "'.szy_s ."''' . orzy c c:ie'.

1 ~ )JS czej. jedności stronnictw bloku demo\ra ku . Zgromadzeni przyjmują odczytaną 
napis: „Wprowadzimy w życie program. z podziemia 1 pracą s"'.ą . słuzyc ~olsce tyn:n~o. Burzliwa owacja trn·a dłuż- rezolucję burzliwymi oklaskami. Prze~ 
zwycięzców z 19 stycznia". I wywarła ogromne wrazemc na sali. szą' clrn ilę. Tow. Cnanki.::wicz ruówi o \\·odniczacy ogłasza zakończenie wiecu. 

\\'." pierwszych rządach k_n:!sel na5.wy- I Znowu zrywają się oklaski i okrzyki 

1

. giębÓkim ~naczeniu koncepcji bloku de- W tym ·momencie cala sala \\'staje i 
~ir!.ncjsi ?rzedst.awic_iel-e, . warsza .. w~~1ego l ,.Niec~ źyj~ sł_u~zna p~lityb ~aszeg~. mokr?.tycz_nego, '.dór:go podstawą jest wśród entuzjastycznych oklasków urzą­
~\\ iata p.acy, stronnJ.Ct\\ i orgamZdl . .- po rządu • - N1emme1 entuz3astyczme przyj 3edn941ty !ront robotmczy. Z gryzącą dza spontaniczną owację wodzom bloku 
1~cznych, wchodzących .w. skła<lł bloku ! mowane są zdania, zapowiadające, iż i1 rQi!llDr.awia się z tymi, którzy stronnictw demokratycznych. 
OeIDOkraty-czne·gO. 111t,11111t1~11tr1111M11rrt1flbM111111_111111111111111111t11111111HINt1111111111 111111 f9a&ffaiNia11111ilifiMt11tUl~J1111111111łlklftt.&J1111111111111111111111111111r111111111111111111111 1 1111111111111111111111111111111111111111111111111r111111r111l1111111111111 

\ą~~~r~~~ię~z~~~:~an~:!~~~:~o~~~:~~ Zbankr t ·wany o"' 'z PSL !~~. W5taia,. Sa1a zamiera w &kupionej ci- · ~ , IE 

Po wysłuchaniu hympu po całej ,.Ro­
mie" przeiewają się niekończące się 6· 

krzyki na cześć zwyci.ęistwa bloku demo- wspo' łodno•a•.edz1·a1ny za 1·stn1!·.en:e podz1·em1·a kratycznego, na cześć jedności narodowej "" m!' 4 

Zagaja przewodniczący warszawskiej W AR.SZA WA (obsł .. wł.) - \V dniu I prokurator - umie ana1iz~w;ić zclarzć- · mó'' ił o owym okresie pełnym dla niego . 
rady zwiąizik6w zawodo·wych ob. R.uskc- wczoraiszym w pro.ccs1 ~ R.~epeckiego. za nia i 11~zciwie .myśl~ć. ale brakło mu czę. 11adzit:i - i nie tylko dla niego - w łiP· 
ki. stwieridzaią,c, iż zwycięstwo ohozu de brał głos oskarzyc1el woiskowy, ktory sto siły decyzJi. Zabrakło m11 jej w lip- cu 19-15 r., wydaje mi się, że nie panował 
mokrncji otwiera okres, w którym naród O'bszernie omówid" wys!h;ipną działalność ·CU 19..J.5 r. Pragllią1 chociażby p.rzyzwo!e-1 natl sobą. 
polSki pójdzie szeroką i trwał:ą. drogą Po· WiN-:u jako ~drndzieofoą,_ antypaństw<J- /ii.i~ ze str<:nY przedstawie.iela teg·o rządu, I . \\ ie<ly mówił Rze~-e.cki: „z~vracate~1 
str;1pu, prowairlzącą do ogólnego dobrobytu wą l dywersyino - polltyczną. ktora ktory uwazał za legałny. ~1ę myślą do akowskiego premiera. Na!· 
mas pracują'Cych i całego Państwa. „ To prócz s·zpiegostwa miała na celu akty ter Stad jego 2 listy do Stanisława Mikofii.i lżejsza jakaś sugestia czy powiedzenie: 

' zwycięstwo jest wa~ zasługą!" - ty- roru, moz'dY. rabtmki i niszczenie mienia czyka. to szamotanie Śię wewnętrzne, to . L'vażam. że Rzepecki powinien iść na 
11)i słowy, zwróconymi do żywo reagu. państwowego. · P<> prostu błaganie. o pomoc i rad~ ze l roz111owę", .,Uważam że winien korzy.­
jącej sali kończy pb. Rustecki. poczym Analizują~ wypadki w 1945 r. prokura- strony swego Premiera. ~tać z akcji Radostawa, bo nic lepsze~o 
powołuje do prezydium, wśród żywioło- tor ·Powiedział: W toku rozprawy sądowej - mówi da w najbHższym czasie osiągnąć nie moz­
wych owacji. tow. wicepremiera Gomuł- W lipcu 1945 r„ w o.kresie wielkich ria- 1 le.i prokurator - płk. Rzepecki starał się na", albo „uważam, że należy zaufać wła 
kę', min. Cyrankiewicza, wiceprezyden_ta I dz!ei" ja·k si~ ~yraził R~ep~cki. .. był o• I ·kładać wyJ~sm~nia w sposl)u. 0Pa110,~a- tlzom choćby nawet w tej chwili nie ud'.'.· 
KRN ob. BarcikowskiQgo, sek. gen. SL wowczas bhsk1 rzetelne] decyz,Ji, która 1 ny, starał SH~ rue uzewnetrzmać swo1;.:h 1 ło się uzyskać lepszego tekstu amnestu, 
ob. Korzyckieg-0_ re:kt<Jra politechniki - mogłaby uchronić kraj przed dalszym bra j uczuć i wzruszenia. a le ja o tym inyślęi, ja o tym pami:P,trm, 
prof. Warchałows.kie-go, dr. Stypulkow- tobójstwem i z!J.rodnrią. Rzepecki - mówi W z~sadzie mu się to udało, ale gdy i będę pilnował." Ja bym wtedy znalazł 
ski ego, to w. to w. O str.o w skie,go, Alb rech- llllllllllllllllWllll!llllllllllllllllllilll11łil1111111111111111111111111111111111111111111u11111111ll11W11lililllllllll1lllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllll1illln111111111111111111111111111111111111111111 .„11ri1111111 ar l/:U m c n ty, ażeby moi cl 1 ewe n tu a I ny eh o 
ta, Jabłońskiego, inż. Slewka i Krawczy„ ponentów przekonać. Przcci:!ż czekały 
ka. . I Uwaga wyborcy 1·asta Łodzi ·1 na to resz~b.i AK-owców. które Siedziały Nowym wybuchem entuzjazmu przyj- . ' - ID • w ukryciu, Ud~"by mi kto poważnie po-
muje sala słowa przewodniczącego, który wieclzi.tł: ,,Słyszałem, iak pan premier 
odoaie głos sekr. gen. KC PPR wice1>re- W niedzielę, dnia 26. l. !Jr. z okazji zwyci<:stwa Bloku Demokratyczneg9 I Mikołajczyk mówił: źle zrobił Rzepecki, 
mierowi tow. Gomułce. Skandowanie: w wyborach. odbędą się zebrania w na · t~,pującycb kinach: że nie poszedł na rozinowy", to ja bym 
„Wiesław, WieSław!" przewala się PO Adria - ul. Marszałka Stalina 1 , świt - Bałucki Rynek 5 znalazł sposób, aby się zgłosić na rozmo-
cał~j sali. prz.echodząc w prawdziwą bu· Bajka _ ul. franciszkańska 31 Tatry _ ul. Sienkiewicza 40 wę i znalazłbym argument~', żeby prze- · 
rzę owacji, któ„ymi z·ebrani przyjmuj.ą, Gdynia - ul. Daszyńskiego ~ Tęćza _ ul. Piotrkowska 108 konać tamtych, ż.e to trzeba z.robić". 
\V odza Polskiej Partii Robotniczej. Hel - ul. Legionów 2-4 Wista -. ul. Daszyńskiego t Z żalem mówi d'aicj Rzepecki: .,Niestety 
•. 0k1aski, rozbrzmiewające re wsz·yst- Muza - Ruda Pabianicka Włókniarz - ul. Zawadzka 16 premier milczał". Nie otrzymał Rz-epecki 
'kich stron okrzyiki. p<J'dchwy.tywane na_- Ośwfatowe - ul. Rzgowska 94 Wolność - ul. Napiórkowskiego 16 upragnionej wskazówki, Mikołajczyk mil-
swpnie przez tysiąiczne rzesze uczestm- Polonia - ul. Piotrk.owska 67 Zachęta - ul. Z~ierska 26 czał. I<z~pccki mający v. ówcza najlr::psze 
ków z~brainia, dłuż,szią. chwile uniemoż~i- Pr~wiośnie - Żeromskiego 74-76 oraz w nasV-:IPu~ących salach: zamiary. skapitu~ował pned tym milcze-
wia.ią tow. Uomułce rozp~c~1cie przemo- Robotnłk - ul~ Kilińskiego 17& w sali Geyera - ul. Piotrkowska 295 niem, skapitu~mvał przed Londynem i zro 
.denia. Przemówienie wicepremiera Go- Roma - ul. Rzgowska 26 · w Teatrze Popularnym - Ogrooowa zuruiuł milczenie s,vego premiera, zrorn-
mulki (treść podamy iutro) było Przede Reko.rd - ul. Rzgowska 2 w Szkole Powszechnej - ul. Armii mia1 to, czego wielu wówczas łudzi w 
w::zystkim druzgocącą krytyką programu Stylowy - ul. Kilińskiego_ 123 Czerwonej 41 · Polsce nie rozumia~o. Ci, co wówcz,as jc-
i praktyk.i politycznej PSL, wyrażai~cej szcze nie rozumieli sądzili. że Stauis~aw 
linie polityczna całego polskiego ob<>zu re Po przemówieniach Przedstawicieli Bloku Demokratycznego l>•P,dą WY· 1'\ikołajczylc wszedł do Rządu Jeono~ci 

- akcji i !>opieranego przez podziemie w świetlane biei;ące filmy, względnie wy ·t~:vią zesPOły świetli.;owe. Narodowej. ab:r wprząc się do pra•.:y 
nadziei zwyciP.;stwa nad obozem zjedno· Początek wszystkich zebrań 0 godzinie 1()-ej rano. hY•~rczej, do pracy nad odbudową lirn.iu 
czonci demokrac.U, poszczególne iragmen Wojewódzki Komitet Wyborczy i stabiiizacji stosunków wewn ",itrznych. 
ty przc:nówi:;:nia st;vicrd.zająicc .bankruc-f Bloku Stronnictw Demokratycznych . Lutlz~e \Yówcza..s. ni2 przcwi~~vw~li. że 
two 1>olttyczue p. M1koła;iczyka i PSL - dla miasta Lodzi me tak.ie były zamiary i cele Sta111st:l.Na 
])ankru.:two programu emigracji lonlłyń'- Mi·kołaiczyka. Nie przewidywali wó :v· 
skicj i obozu rodzimej reakcji. ł ~ . . • ' • oozE C'ĘŁO WIAT RE !;Ul czas, że w jego ra..!hubach politycznych 

Fakt, iż poza Gdańskiem ani jeden man ; Dz1s ~alszy Ciąg po~ Ili„- n w z Iii ri :---:- _utrr~~·n;ani<: imu;r_::;ui .• l i ?~ÓŹl!ianfo sta 
da! z Ziem O'J.lyskkn:vch nie przypadł w .~ , . . .. u1h .: :ic.J1 DO(lz1emne1 met><.>sl~1111i grało 
udzfaie tPmu strcnnictwu ; inne 1.asadni· · 1ł.i•fdfet M.tcheli. tłumaczemu Celiny W1en1ews1uea roi~. 
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d I • r Ambasador Winiew·cz o m o cy _ a o I 1 :~:!~~:t; :;~:~;-~~:,~~~ 
• a 

na rok b·ez· ący usta1·1a Kom·1s·a Eksperto• w o z ku do Waszyngtonu, witany na lotnisku wa-
szyngtońskim przez członków ambasady RP z 

, , • • • 1 ministrem pełnomocnym dr. Ignacym Złotow 
Nowy Jork (PAP) - Komitet eksper- sob zakonczona p;a.cam1 ko!f11tet1} eksper-1 Przypuszcza .s1~, ~e ~~ngr~s ustali kre· 1 skim no czele. 

if6w ONZ do spraw pomocy zniszczonym tów na płaszczyznie tzchniczneJ. dyty w wysokosc1, ,ak1e1 zaządał prezy-
lkraiom po likwidacji UNRRA. zakoi1czył ·Realizacja tei,pomocy prze11iosla się te- dznt Truman, to jest pomiotJidzy 300 a 350 
swe prace, przygotowując raport, który raz na płaszczyznę polityczną przy czym milion~~ dolarów. . I Dziennikarze szwedzc 
za pośr~dnictwem sekretariatu gerieralne- klucz do sytuacji znajduje si~ zarówno w JstnieJa, podsfawy <lo przypuszczema, • d • IUi k 
go ONZ zostanie przekazanv wszystkim kongre.:ie USA jak i w departamencie że Wielka Brytania przeznaczy na pomoc ZW!e ZOJQ &•-'OS wę 
zainteresowanym krajom. W pracach 10 stanu. około 70 milionów dolarów, a K1nada - MOSKWA !PAP!. Dnia 24 stycznia przyby-
oso'oowego komitetu. któremu przewodni- Od kóngresu zależy, ile Stany Zj~dno- około 25 milionów. Gdyby te sumy zosta- la do Moskwy grupa wybitnych dziennikarz J' 
czył poseł Danii w Waszyn!/:t'Onie, !(.ad- czone l'chwalą na pomoc, od "departamen. ły uchwalone przez odpowiednie pai'istw~, szwedzkich na zaproszenie radzieckiego to· 
man, brał ud•zin.ł z ramienia Polski dr Ed: tu ~ianu - jak ta pomoc zostanie roz- uzyskano by około 80 proc. do pokrycia warzystwa łączności, kulturaln'3j z zagronicq. 
ward Iwaszkiewicz, dyrektor dzparta- dzielona. deficytu wspomnianych krajów. _ . 
mentu w Ministerstwie Aorowizacji. . • Wallace zaproszony 
pot~~~~~~~s~~~~rll, bc~~~:,ar~rn~~n~~:.i c o p ro p o n o w a ł M o n t·o o m er Y' z s R R d~ Czechosłowacji 
~recp, W~~ier, ,P~lskl \\'.łoch i Ju~o~ła:di, • · , 6 . , PRAG.A !PAP!. Czechosłowacki minister tn-
·ia'k i mozhwosci płatmcu t:vcłl kraJów M . k (PAP) w . k d · z· d h i · j t • lki h f ·· K k ·1 d c h 1 · ~V bież C m o•ku oraz ich ewent-ua!ne de- . . OS wa. -. 'Z"'.ląz• U Z o_n1~- Je nOCZOllY? Z OIC a ywy wie .c MO• I ormaq1 o~ec y zaprosi o zec os owat: 
ii ·t ą Y r s1eniem radia paryskiego, ze Oenera1tss1- carstw przyJęła rezolucie o redukcji zbro- 1 znanego polityka i publicystą om9rykańskiego 
c~ y. · • A • • mus Stalin odrzucił propozycje marszał- ieńt co wywołało zupełnie odmienne na· \Henry Wallcce'a. 

W ":ypadku Polski komitet. uchwali~ j ka M·ont.gornery w sprawie wymiany ofi- stroje w opiltił publicznej. Wymiana ofi- _ 
)iastępuJą~e. potrzeby kon~umcy;ne Po.l~ki l cerów mi~dzy ZSRR a Wielką Brytanią. cerów w obecnym czasie kolidowała by D . • 
w r?ku ?iezn,icym: 7:ywnos.ć- 173 miho- agencja TASS otrzymała ze źródeł mia- z tymi nastrojami oPinli publicznej. I ypfomaCi W LOn yn1 

. ny a o lar? W pom~c .d1a rolmc)t\va (~8a \~ozył. I rodajnych nasbt;IPUj·fłJOO informacje w tej Jednocześnie Stalin zaznaczył, że rót- 1uzywoź~ iywnośt ze sobą 
siła poc1ąigowa i inwentarz - - 1 po . sprawie: '· rż · \l" k B " 
miliona dolarów su1owce włókienni.::z~ i 1 .,., ,,. • St 1· rs lek ne ?r~ana pra~we oS1ia a1ą ><-lei ą ry. LONDYN .(obs/. wł.). Radio londyńskie do-, .. ' , , 1 .v ro„mow1e ze a inem ma za taruę 1 Stany Z1ednoczone o przygotowa• · · · k • . . . S:kOl'V - 99 m11tOnOW dolaroW, POillOC e- J\fontgome.ry pOCHSzyl kweSti;~ wymJany , . , d • r Ó nosi, IZ no S Utek trudnoSCl aprow1zacy1nych, 
karska - 16 milionów dolarów, paliwa w C""lach studiów oficerów Pomiędzy aka- nr ~OJDY -~ogą ;'k~~y? lC~r ~V raz panl:ljqcych w Wielkie/ Brytanii, dyplomaci 
·płynne - 8 i:nilionów do.Jaró~v: s~rowce de;nlamii wojskowymi Związku Radziec· s an a?'zacJ1 wy. z o m~ uz. ro1en a. I amerykańscy przywożq ze sobą zapasy żyw· 
prz.emysi_o.we i sprz.~t - 1ą .miłiO~JW do-, kiego, a Wielką Brytanią. • Zw11ą~e~ Radz1e~ki nie ~hc1ałby _sta.ć · ności w postaci konserw i soków owocowycl-a 
larow, rozne - 6 1 pół miliona aolarów. Stalin odpowiedział że wymiana ofi· się rówmez przedmiotem (akich oska.ten,' w puszkach. Rozgłośnia londyńska dodaie iż 
R~zem. wr~!C J}Otrzeby. k.onsumcyjn:_ P 0!· cerów jest pożądana, lecz że chwila obec- co n~s~piłoby, gdyby Zwi.ąizek Radziecki , dyplomaci innych krojów są przyzwycz;'9ni 
s.k1 ~bhczono w roku b1ezącym na 4;,0 mi- na jest do tego n ezullt;łnie właściwa. rów~ wkroczył na taką drogę, ·u siebie do lepszego odżywiania, niż to ie~1 
honow dolarów. Stalin wykazał, że Jeśli chodzi bądt o Wielkie mocarstwa uświadomiły prze-! możliwe dla ludności Wielkiej Brytanii 

Jeśli -0·dj•ąć od tzgo <lostawy końcowe standaryzacji) wyszkolenia i uzbrojenia, cież w miarę możności oPinię publiczn~. · 

tnia br., wartości 'Zl milionów dohrów, pokoju, zarz;ądzenia te mogły by być In- towań wojennych. Wymiana oficerów nie ZYł3JC18 i 3b0ftUiCi8 
UNRRA, jakie nadejdą do Polski do kwie- bądź też o wymianę oficerów w czasach że nłe ma żadnych J>Owodów. do przygo· I C • • 
~ozostaie cyfra koi1c<>wa potrzeb 423 mi· ter~retowane jako Pr~ygo.towanie do harmonizowałaby z tymi POkojowyml GIOS RObOłRl.CZ u 
hony tlolarow. , woJny. Zresztą orgamzacJa Narodów uczuciami. · „ 

Komitet cks,pertów ustalił dalej. ' że Pol- 111111111111111111111111111J1111111111111111111111111111111111111111111111w1111111111111111111111111111111111111111111111!111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•mmmmmHmmmn 
slb b~tdzie mogła pokryć z eksportu 269 ' • 
miHonów dolarów oraz z kr~dytów za­
granicznych 19 milionów dolarów, wobec 
czego deficyt żywnościowy Polski wy. 
nie ie 139 i pół miliona dolarów. 

Sprawa i>Qmocy zniszcz.onym krajom 
·po likwidacji UNRRA została w ten spo-

go SO 
ą Bryt nią Zwi z · i m Radzieckim 

sz 
LONDYN (PAP). Korespondent dyploma· 1 W P?dobnym pakcie .franc~sko-radzlecki.m J Obecnie jest jasne, że ten drugi artyk, 

tyczny agencji Reutera podaje następujący z grudnia 1944 r. przepu, ktory przewfdu1e nle oznaczał, jak tego się obaWiano by rzqd 
komentar.z na temat W)'miony listów między za~tqplenie prze.iściow~go układu o "Hzaiem· radziec\d wciqi. \eszcze zywił wątp\iwosci co 
ministrem Spraw Zagranicznych Bevinem a ne1 pomoc! w~1skowe1 pow5Zechnym syste- do lojalności Wielkiej Brytanii w stosunku do 

• generalissimusem Stalinem: „ Wkolach zazwy- mem bezp1eczenstwa, został pominięty. sojusxu, 
• czai dobrze p·oinformowonych oczekują, że Nie ulega bodajże wątpliwości, ie rzqd ';o;o••eee;••••• brytyjski minister Spraw Zagranicznych Emest radziecki chciałby również. usunięcia tego er g-~~.~ 

OBWIESZCZENIE o LICYTACJI Bevin przyjmie sugestię generalissimusa Sto· przepisu ..z _traktat~ z ~ielkq _Bryt~ią, ażeby a DOSl(ON.AŁE CUl(IERKI · i 
W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dnia lina, że przedłużenie ważności paktu anglo • zobowązame ,udzielenia wza1emne1 pomocy U· w duzym wyborze ] 

25.6. 1932 r. 0 postępowaniu egzekucyjnym radzieckiego z lot 20 do 50 mogłaby być za- wojskowej stało się absolutnym. • poleca 
Władz Skarbowych !Dz. U.R.P. Nr. 62 poz: aprobowane w Moskwie, gdyby usunięto za- Ob • lity ni Lo d i snuli ~· FABRYKA CUKROW s_erw~.orzy po cz w n yn. e ,,DELICJA" 580J 5 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do strzeżenia, które osłabiają ten traktat. · wczorai wieczorem przypuszczenia, ze nie Łód. 

1 2 
k' N 

31 ogó!rej v1iaoorności, że dnia 'Z1 styczn;a 1947 Pierwszym posunięc;em ma być prawdo· • . . d • . z, u. eroms 1ego r 
r. o godL. 10-ej w lokalu firmy „SELEN" przy podobnie przestudiowanie charakteru zastrze- istrue1q, 1ak się z o1e zadne •• powody dlaczego i .~„·~~~..._ 
ul. I 'owrot Nr. 3! zo należności· pooatkowe rie dało by się tego uczyn1c. 
n,„ rzecz 5 i 4 UrzAdu Skorbow.ego ,w Łodzi żeń, o których wspomina rząd radzieckJ. ' •• „„„„„.„„„„„.„„.„„„„„„.„„„.„.„„„„„„„1„„„„„„„„.„.„u " -. • Przyjęcie przez Stalina ofkjalnej fnterpre· o(jcędzie s·ti sp•z<:Jdaż z licytacji leków, su· Artykuł 4 - sojuszu anglo • radzieckiego Wytwórnia C!lemlczna 
rowców i ruchomości. Gdyby licytacja wyzna przewiduje, że strony koniraktujące udziclaią tacji ile zrozumianego zdania ze świątecznej J EO fi L p A l C Z y N S K 
c~ona w...., p·e1w:szyr;n termiQie na dzień 27 s~ycz sobie nowzaje~ pomocy woiskowej przeciwko mo'rY radioWei Bevina, zlikwidowało incydent „ 
n.a 19~1 r. nie aoszła do skutku, powyzsze 

1 

wszelkiej dalszej agresji ze strony Niemiec z ubiegłego tygodnia, kiedy to dzier.nik ra- t.6dt, . 
przedmioty, w myśl § 92 powołanego no ,wstę- . • . . dzieckj „Prawda" wystąpił z sugestią, że Be· OBUWIA 
pie rozporządzenia mogą być sprz9done zo lub mnyc~ b. panst_w mep~y1acielskich. vin w istocie wyparł się sojuszu anglo • ra· p 111111 
ceną niższą od oszacowania w li terminie, I Jednakze, w mysi istnie1ącego traktatu, ar- •• 
dnia 29 styczn:a 1947 roku. tykuł ten ma pozostać w mocy tylko dopóki dzieckiego. IJ · 

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu „obie strony nie ziednoczą się z innymi po- • Odpowiedź przywódcy radzlecklego na 
licy'o;g: _o~. go_dz; 9·ej do 10-ej v lokalu fir dobnie myślącymi państwami odnośnie pro- wyjaśnienia Bevina pozwala również na wnio ~ o 
~Y , -'1.LtN , Łodz, ul. Nowrot Nr. 35 ·1 'I · k • I h k • · d I k ł P d " • · A R G łł Za n cz ln'ka U · d pozyq wspo ne1 a qi ce em zac owania po- se , ze wczora1szy a szy arty u „ jeraj wdayw ::.:. ' ' a e I rzę u k • I • I • . i .. k • b I • d I • b • dl' . . I Józef Michalski OJU przec1ws aw1ema s ę agres11 w o reS1e y 1e yr· e pro a usprawie ,w1ema 

Kierownik Dz. Egzekucyinego powoiennym". " nego punktu widzenia. ;.„„.„.„.„ ... „„„„„.,„„„„„ ..... „„„„.„„„ .. „„ ..... „.„u„„„ ... „,:. 

• s I cy 
zbrojeniowego i mon-0ipoli niemieckich; 
2) szybszą. odbudowę krajów zniszczony·ch 
prz.::z Niemcy, celem stworzenia równo.­
wagi ekonomicznej, która by chroniła te 

Konferzncia moskiewska Rady Mini- postulaty Rzra.<l Po.Iski wywodzi z założeń kraje zniszcwne przed przewagą gQspo­
f3trów Spraw Zagranicznych rozstrzygnąć programu ustalonego przez zwycięskie darcza,. Niemiec; 3) taką. organ1zację życia 
ma sprawę traktatu JlQlko1owego z Niem· mocarstwa w Poczdamie, który powinieh gospodarczego w Niemczech. aby plany 
cami - sprawę najist-0tniejszą dla losów być swoistą konstytucją złaknionzj trwa· gospodarcze niz stały w sprzeczności 
poko·ju nie tyl1ko Europy, ale i świ:ita. łego pokoju Europy i świata. Sb:Vd też, z ()ll:>owiązkiem spłaty odsz.kodowai1 
Nie ma kraju bardziej zainte·resowancgo zdaniem Rządu Po•lskiego, po.wstanie po- przez Niemcy. ' 
właściwym rozstrzygnięciem tej sprawy kojowych i demo1kratycznych Niemiec Ustanowie·nie statufo politycznego dla 
nit Pol>S·ka. Tysi•ą1cktnie <!zieje niemicc- uwarunkow.ane· jest rzeczywiiS'tym, prak- Niemiec przy współ'udzia1e narodu nie­
kich najazdów na Polskę, dzieje po·dho- tyoez.nym zrealizowa·n~em całil<'Owitzgo roz- mie-ckie·go, sta~utu, o-partego na zaisadzie 
jów i zaborów krzyżackich, pruskich brojenia i demilitaryzacji Ni·emiec, całko- jednoś,ci poliitycz1nej i gospodarczej Nie­
i hi.tierowskich, ni.eprzcrwlłne·j ekspansji wHym i grrnnto·wnym wY'kmzenieniem miec, Rząd Polski uzale.żnia -0d reaJizacji 
Niemiec na Wschód., na ziemie s:lowiań- hitleryzmu w Niemczech. Pro~ram ten ws.'DQmnia1nych wyżej zasad i od postę1-
skie, a przcd·e wszystkim polskie, ów dotyczy ni-z ja.kiejś po·szczególnej strefy, :pów, jakie poczyni naród niemi.ecki w 
1lawetny „Drang nach Osten" nakazuje al~ całego terytoriup Niemiec·. Od osirug. dziiedzinie demo'kratyczneu i pokojowej 
naszej polityce sprecyzowanie stanowi ·ka ni1\ć w dzie'Clzinic rozbroj.enia. demilitary- przebudowy. . · 
polskiego d·o sprawy traktatu z Niemcami zacji i '".Y'~<0rzenienia ,hitleryzmu ~usi w sprawie granicy polsko-niemieckiej 
w sposób Wy'ja,tkowo czujny, trzeźwy być uzalezmonc zawa1rc1·e traktatu z Niem- . . . . . 
i poważny - tak, aby interJsy Rzeczy- cami. Do tego momentu cała władza 1 ~ząd ~olski prZY.J~U~e. ze decyzJe Kon· 
p·ospplitej zabezpieczyć i tym samym za. zwierzdmia w Niemczech powinna spo-1 terencJI Poczda~skieJ ~o~r. an~ włączo~e 
pcwnić po1kój Polsce i, Europie na długie ~zywać w ręikach Rady Kontmli. d'O tra1kbtu z N1zmcam1 1 w ten siposob 
Jata. Na czoło warunków gio·s:po-darczych w, zostaną. f.ormalni·e usankci'onowane. 

I(ząd poiJski sfo1rm111'ował już swo•.ie traktacie pokoi-owym z Niemcami nasz I Rzą1d Polski żąda, aby traikfait pokoio­
st"anowisko w sprawie traktatu z Niemca- I(za,<l wy.suwa ż~idani-e, aby wsze'l'k!ie pia- WY z Nócmcami został podpisany w War­
mi. Choć naród polski tyle wycierpiał 1 ny gospodarcze dotyczące Ni·cmiec, prze- szaw:e. Jest to 1sprnwiedliwe h·danie, 
z r:Jk. ka·tów ni~miec.kich, nie powo-<l11'jC 1 \\'i·dywały: 1) rozwój j~•Ćy"nie pokojowe- gciyż Polska pa<lła pierwsza ofiarą agre­
si~ nasz Rząd pragnieniem zemsty. Swe I gio przem:vsłu z wvłaczeniem orzemysłu sJi niemieckiej. Warszawa zaś jZoSt jedyna 

srolioBJ, któl'll\ Ni·emcy cał.kiowicie zbu-
rzyli. . 

Sprawied1iwość żądań wysuni1~1tych 
przez Rząd Polski jest tak ocźywista. że 
z reguły niezbyt dla Polski przychylne 
kofa anglosaskie zmuszone są stwierdzić, 
że stanowią twórczy wkład Polski w dzie­
ło POlkoju. 

Chara!ktery'Styczny jest pod tym wzglięo­
dem . kłimentarz dyplomatycznego kores­
p0ndenta agencji ·Reuteira, jak wia<l-omo, 
b~dącilj tuba pewnych ofida'1nych kół an­
gielskich. Omawraj1'1~C żądania i pr<>j~kty 
Rzą1d1u P.olsikiregio w odniesieniu d10 trakta­
tu poko•jowego z Niemcami, koresponde·nt 
dypfoma·tyczny :Reutera stwierdza: 

,,Wystąpieniil Polski jest godne uwagi, 
albowiem po raz pierW1Szy od Układu 
Poczdamsikiego - jak on to formułuje -
„wschodnie państwo" wysunęło a,rg11-
ment, że g-0s1podarcza i polityczrta jedność 
Niemiec winna być uwarunkowana osiąg­
nięciem po.roz·umienia w zasadniczych 
sprawach". · 

Auforyt-ilt faki P.oJska ~dobyła sobie 
wystią.pieniem Riutdiu Poilskiego w spra­
wie traktatu z Niemcami jest tym wie,tk. 
szy, że wyni1ki wyborów Pokazały opinii 
świafowej, że z.a demokratycznym Rzi:\· 
dem Po!Sikim stoi cały niema:! naród.. 
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Polski Teatr Akademicki L·I I J W f{rakowie powstał pierwszy w Polsce 
Teatr Akademicki. 1 

Zespół liczqcy 180 osób, składa slą wyłą-
cznie z młodzi~y wyższych uczelni krakow. Na porzi9,1dku dzie·n·nym <Jbrad Konfe- ski. ]}Odbity przez zakon krzyżacki, kraj Prusy Bismarcka trzymały się ściśle tra-
skich. rencji Moskiewskiej przewidziany jest zdobyty przez Niemcy, a nas:t~1pnie do pie- dycyjnej linii zewn~Jtrzno-politycznej: !l~d 

Celem nowej placówki Jest działalność punkt: „likwidacja Prus". Ten krótki ty- ro wcielony w ogólno·niemicCki system na wschód eksterminacyjna polityka anty- „ 
o.światowa i wychowawcza oraz krzewienie tuł zawiera w sobie niezwykle wymowną federacyjny. słowiańska (anty1polska przede wszyst­
rodzimej kultury teatralnej przez wystawia- i waż·ką. treść. Likwidac·ia Prus oznacza Jeszcze w wiekuXVII istniała mocna kim) i nparcie '>)rstemu ustrojowego na 
nie setuk polskich, siowiańskich i regional- jeidrną ~ najbardziej zasadniczych popra- traid~ja zwierzchnictwa królów pols•kich klasie zawodowych żołdaków, przyg1to· 
nych. ' wek w dziej.ach nie tylko Niemiec, ale na<l tym o·bszarem. W roku 1525 pierw- wu.jn,icych p-crmanentną wojn~ zdobyw-

Na otwarcie teatru przygotowana jest i całej Europy. szy świecki władca Prus hołdował pu- cz1a,. . 
sztuka Morstina „Mikołaj Kopernik" Prusy są 11ie tylko pańtwow<Ą. jednost- blicznie panuj.r,1cemu polskiemu Zygm:rn-, Pru·sy narzuciły reszcie krajów ~te· 

Następnie ukaże się sztuka Roztworowskie ką, ośr·odkiem polityczno - geograficznym towi I. Lenno niemieckie stopniowo prze- micckich swój schemat administrac:<nnv. 
go „Straszne dzieci" sztuka ludowa „Otrzę- niemiercki·eij Rzeszy. Prusy - to symbol kształcało s~ę. w samodzie-J.ny organ:Lm opierając rz~dy na. rozbudowie poli~ji 
siny", oraz montaże sceniczne „Rok słowiań- nh~mie·ckiej e<kspansji . zaborczej. J eżeii państwowy by stać się wreszcie z.as:id· ' i na bezmyśl·nym pod:porZ!!Jdlłowaniu n1ż­
ski", osnuty na tle starych obrzędów i „Wit nazwa ,,Lebensraumu" tak szybko przy- niczym trzonem dpnieżnei monarchii pru- szych szczebli wyższym. mechanicz:1ie 
Stwosz" Dobrow-0lskiego. jęła s~ę w hitlerowskim sł0\\1111ictwie, 'to ski-<!j, te.j samej, która prŻez rozrost mili- uszeregowanym i pozbawionym całkowi· 

Kuratornm i kierownikiem artystycznym te na!Jeży szimkać źródeł teg() właśnie w za- taryzmu w 18-tym wi·eku za czasów cie inicjarywy. To właśnie Prusy stwo­
atru jest znany artysta malarz i dekorator raniu dziejów 'P'ruSkkh. Późniejszy bo- dwóch Fryderyków, „królów-żołda•ków", rzyły pojE;oeie dyscy[}]iny bezmyślnei tę· 
_Zbigniew Pr,onaszko, prorektor krakowskiej I wiem ośrodek ~r~nden?urskic.j ,mona~chii, n'.irz~ciła. swą hegemonię reszci·e krai?w pe.j i głuchej, którą foden z największych 
'Akademii Sztuk Pięknych. Prusy, to p•rze·c1ez krai słowiansko-lttew- mem1eck1ch. Prusy fn~de~I tak iak fiło·zofów euro:pejskich nazwał „mechani-
-----------;------------------------_,. ._,,..__.~ .._._..,,.,,. zac,ią sumie·nia''. Z Prus na zewna.1trz. na 

I t 
• 11 I tiJ resztę krajów europejskich szedł czad a n Y m O r Z a „mocairst\\-"OWO~i", której symbol~m. by-

ły wprowadzone w wieku 18-tym i meod-
, i:1 wołane aż do roku 1913 słynne .Jas:ki ka-

. rll pralskie' we wszystkich rodzajach broni. 

ble I • • Nic można zaprzeczyć, że od roku na na; iŻSZ"' przysz1·-QSCI 1813, a jeszcze wyratniej od.zwycięskiej 
~ ~ wojny prusko • austriac·kicj w roku 1866. Naczelny dyrsktar Centralnego Zarządu pewną ilością nowych wozów, jak również. krojt1. Wazy ie rozprowadzone zosta11ą przez Prusy odegrały rol''i! czo!Dwą w konsoli-

Motoryzacji inż. Blaton nakreślil obecną sytu- utrzymywanie taboru kursującego, w stanie Centr. Zarz. Motoryzacii w porozumienie z . 
ację motoryzacji w kraju ·oraz plany na tym zdatnym do użytku. W tym celu konieczne jest Centralnym Urzędem Planowani~. na pcrkc- d{lcii 1 organizacji w jedną rzeSZ'G; roz­
odcinku na najbliższą przyszłość: dostarczenie natychmiast odpowiedniej ilości wie zatw;crdzoMgo przez Kom. Ek. Rady Min. Pr<JSZ'C·nych pafrste\vek niertJieckich. Do~ 

- Rok 1947 musi usunąć w gospodarce częfoi zamiennych. rozdzielnika. konano w rnku 1870 zjednoczenie pod 
samochodowej chaos stosunków powojennych. Komisja Mo1·oryzocyjna przy Centr. Urzę- Czynione są również przygotowania do Z:\'iicrzclmictw-em pruskiego domu panu-
W ciągu roku 1946 przestudio,waliśmy i opra- dzie Planowania w porozumieniu z :zaintere- rozpoczęcia .własnej produkcji samochodów. ,1 ii.\Ce~o liohe·nw•llcrnów, było 1m11ktcm 
cowoliśmy wiele przepisów, które zostaną o- sowanymi resortami ustaliła już. sposób reali- W 1948 ;. wyprodukujemv p;erwszych 300 so- wyjścia c.la tiastennych rozbnj(nv i szcro-
głoszone i .wejdą w żyoie w roku bieżącym. zacji zaga·dnienia produkcji części zamien- mochodów, w 1949 zaś 2000. ko zakrojon:1·ch planów ai;resii. 
Wszczęta zostanie akcjo kwalifikacyjna samo- nych. . . . · . _Prze~ys!owy se,ktor prywatny . zo~:ar.is faszyzm niemiecki. który przybrał 
chodów nieczynnych z powódu broków tech- Na1bardz,e! palące potrzeby za~poko1ą o- waą_ęn1ęty do w;polpracy przy kra1owe1 pr~- formę- h"tlernrn•i, na pewno nie rozwina.ł 
nicu.ych. becnie zakupione: 6~~ samochodow os?bo- dukc11 sam?chodow. Za~amer_n ~rywatnych 10 hy się ._. t· kich rozrniarnch i w tnk zdege. 

Specjalne komisje terytorialne dokony.wać wych Chevrolet z Danu, 1.000 osob'ow. C1troe I bryk będzie do~tarczen1e wielkim ponstwo- . .a. . . . . 
będą ~rzegląd samochodów, kwalifik.ui9.c ie nów i Fiatów z Francji oraz 100 podwozi auto- wym zakładom artykułów pomocn:czycl1 jo~ nero\:': n,:.:.1 ,orrn12. _.gdyby _n!c i:mał .~a so-
bqdź do naprawy ssryjnej w Państw. Zakla- busowych leyland, które będą karonwane w okucia, klamki, wyroby galcnleryj119 itp I bą \v:ck•,\\' tra<lyci1 JJt;u~k1eJ his ro.ni .. ~d 
dach Samochodowych, bqdź do wycofania z ' · · · - · począ•tkil sw~go panstwowego 1st111ema 
obiegu. Prusy w polityce międzynarodowe1.i były 

w pierws-zei ia~ie przeglądowi podlegać Tra e d ·a z a rzecznikicrn nie tyllko zaborczości i mili-
~zie tabor państwowy, następnie samorzą· taryzmu. al~ i rzecznikiem politycznego 
dowy, społeczny i prywatny. Przeprowadzono cyn!zm11. Dz.ie·dzicem i spadkobiercą te--
zostanie .ewidencja taboru czynhego przez go cynizmu stał Się w prostej ·Unii hitle· 
ponowną rejestrację pojazdów mechanicz- lemalem . w ru ryzm. 
nych, połączoną z przyznaniem prawa włos- k _ k • p{ ~rom Jiord hitkrow.skich. dokon:my 
ności ieszcze nieprzewłaszczonych samocho- z n a n ego o l'l1. po z y i o a r a z i e c e o przez armie. sprl•rp1ierzo. nych, w. pie. nv-
dów poniemieckich. J • k A ! C 

Samochody zostaną zaopatrzone w jedno- Koniec ub. roku wzbogacił twórczość mu· !~1snid ~,1·c: rn py:aooiom w cz:::sie s •:cj9g,i szym. r~:1:..z1e ~rzez, WYShe· .\'.11!. zc~-
lite tablice rejestracyjns ze znakami nowego zyczną ZwiązkJ Radzieckiego d:woma nowy-I p0bytu w roki; L•b. w Warszawie - brir.ę o- 1 WO~CJ I naro.dow ZSR~. um?zm".1.ł naP1-
typu. Równocześnie uregulowane zostaną sto m; utwora~Tli muzycznymi. Styczniowy numer ratorium .wybrał dlalego, pontR voż forrna 10 1 same osta•tn1ego rozdz1~łu h1stor n Pm&. 
sunki w z~k~~.sie wydaw9nia P.rawo jazdy. . rnies~ęcz~ib. ,.Przyjaźń" drukuje list . znanego 

1 
z ~d~iałem ch~r~; ~r.~e~try i solis'Ó'N st"':'a rn j Nos'. on na Z\\'~. „L~kwidacja". 9z·n:i.:za 

W no1blizszym czasie weidzie- w zyoe radz1sckiego kompozytora 1N. Jwannikowa, w. 11a1w.ększq mozhwosc stopr.wwcao rozw1joria 1 to, ze pd czaSo\\' pierwszych, w1ar.·)łom­
rozporządzenie o obo.w;ązku ogłaszania i prze którym aon0si, że ukończył już opracowan:e wybraMgo tematu. W czasie pobytu w Polsce' nyC'l1, a już niczależnyd1 książąt pruskich, 
stemplowania wszystkich posiadanych przez oratoriu~ p._t „Vvarsz~wa'.'·. W _stolicy Z wiąz· W. l_wannikow ~rzy pomocy. Min. Spraw Za· tych samych, którzy w wieku 16-(ym zgi­
kierowc.ów zezwoleń no prowadzenie pojaz- k.u Radziec~1ego,_ w· w1elk,e1 sali Konserwato- gran.ic~nych, Min. K~ltury .. 1 Sztuki . i Tow. na li kolana prze·d królami Pols·ki sprawie· 
llów mechanicznych. riu~ Moskii::wskiego została wykonana . w Przy1~zm Pol,sko-Rad_zieckie1 z~br.a! mezbęd.ce dliw-0ść dzieiowa wreszcie wyrzekła swo. 

Stworzono zostanie centra.Ina kartoteka kie koncu grudr.1<; ub. r. kantata W. Szebadma matenały, ktore w ciągu 10 miesięcy wytęzo· je sło\ .
0 

L·k •"da j bo 'e P ., s : ..... 
rowców, która będzie stale kon.lro\o'·"ana. pJ. „Mo~b«a". W tym jednocz13snym opraco· nej pracv pr:tetworzył na utwór składający ~:ę . \ . lk I \\dl c a . :v1d m. 1 :.t I!•-; 

„ waniu przi.:L muzyków radzieckich tematów z dwunastu części. O~r,a~za .tY · O ,o e'.w~n:e Je' nei z czę~c1 
Kontrola drogowa zostanie usprawniona prz~z zwiqzarych ze st<..::icami Polski ; Zwiqzku R'.:l- . . .. N1ermcc I zwrnccme JeJ prawnym p0s1a. 
doszkolenie kontrolerów drog_owych i erga- dzieckiego iest coś z symQolu głębokiej przy- . Orato:1um. stopmow~ roz~i!a. ~brazy Po,!· daczom. Nie oznacza takie terytorialne- • nów sekcji drogo.wei 1>1ilicji Obywatels'.<ie1·. skr poko1owe1 przodwo1enne1 i 1e1 przy 00 Gotowy jest proi~'.<.t dekretu 0 przewozach jcźni. ·którą zrodz;!y ostatnie lata historycz- . k. . 'J , • h d h. 

1 
rk. y, go uszczuplenia niemieckiego stanu posia-

h d h nych doswiadczG11 obu miast. nreocze 1,wane1 . _ na~ascr or . it erows 1~'1 • dania. Lecz w pierwszym rn~1dzie jest to 
samoc o owyc , re,gulujący zagadnienie prze VV. lw„rr.ikow znany jsst w Polsce iok'J walk par1yzc;nck1'-h 1 powstama wc;rszawsk,c- . k 'I .

0 
bl d .. ,k· l „ 

1
.
1 wozów publicznych. , , . , . . , _ go, 0 w koncu odzyskania wolnosci dzi ki D~ze re.s e~Jv Qi u e_uropeJ.S !C 1 P? l.Y~ 

W o.,.or po„aa 50 CIU U!Worow muzyc~nych, n-:i- w . k p I k'o ' A .. c . w· I. ę kO'\l" ,,·;ekow noprzcd111ch błedu. ltort~go dz'iedzinie tej PKS będzie miale domi- pisor.vch na temat tolkloru polskiego. Jako o!s, u os Lmu ' rmi1 zerwone1. 1ę~szq . „ r" •.. . • b rł · . . ·l'k /.w . ~· . 
nują:ce stanowisko, niezależinie ad dopuszcze- w 'bo ,., · · I d 1 k' częsc wierszy libretta do or-'orium uło"'y' Ja , \, 1 !.l!\IC1l1 :li nie ly o „,, yto.ialny roz-. d d ł . , ypro wa y pr. y1ac1e n aro u po s ·„ego i . . . . . ".' <- ' • ! ·t p .. , , t ;·, . ,.. ]. , d• . ni~ o u zie u w przewozach placowek spół- miłos:1ik ~.aszej muzyki i pieśni został znęcJ- ros!aw 1waszkiew1Cz. Oratorium „Warszav:u" ros . 1 us, t,;~'!, .~J..mLc, a e' cpuszczemc 
dzielczych i prywat':1yc.h. . . • . lny te1~atem trc;g1cz11ych. przeżyć_ Warszawy sto~owić bę~z:e jeszcze jedno mocne i ~ięknc do st~rornema, ba;y dla przyszłego, zbrod 

Ważnym zagadnieniem rest zasdeme kra1u dl'ł ktorego wyoiul formę oraior.um. Jak wy ogmwo przyiaźni polsko-rqdzieckiej. ntcz~„o _szal~nsh\ a. . 

SPOŁDZIELCZYNIE OBRADUJĄ 

W dniu 10 stycznia br. w Warszcrwie od­
było się posiedzeni- Rady Centralnego Wy 
działu Spółdzielcze1;-, Ligi Kobiet. Ze złożo­
nych sprawozdań wynika, że w większości 
wojewódz1w zostały juŻ utworzone wojewódz. 
kie wydziały spółdzie!--ze, w okręga~h war 
azawskim i łódzkim również wydziały powia 
to we. 

Plan prqcy na nowy rok przewiduje prze­
ae wszystkim szkolenie instruktorek, które 

z 
od zł. 4000.- do zł. 66 · '.- zależnie od licz­
by członków rodziny. 

Pomocy w formie pieniężnej otrzymali rów. 
nież nauczy<;:iele szkół spółdzielczych przy­
chodzących na godziny (dopłaty do wyna­
grodzeń godzinowych). 

PRZED NARADĄ SPOŁDZIELNI 
NTCH 

BUDOWLA. 

Związek Rewizyjny Spółdzielni RP zwołuje 
w Łodzi .na dni 20, 21 i 23 luteg~ 1947 r. ogól 
nopolskq naradę spółdzielni przemysłu budo­
wlanego. 

Tematem obrad 'będą między innymi za­
gadnienie roll spółdzielczości budowlanej w 

z 
Trzyletnim Planie Odbudowy Kraju, ustalenie 
programu gospodarczego spółdzielni budo· 
wlanych na rok najbliższy, sprawa finanso· 
wania spółdzielni przez Bar.k Gospodars1wa 
Spółdzielczego, szkolenie kadr fachowych 
pracowników itp. 

Wobec wzrastającego ciqgle temp~ odbu· 
dowy naszego kraju rola spółdzielczości bu­
dowlanych jest. niewątpliwie duta. Projekto· 
wany zjazd pozwoli z jednej strony zoriento . 
wać się w słrnkturze i w do1ychczascwych 
osiągnięciach spółdzielczości budowlanej, z 
drugiej da właściwe wyobrażenie o realnych 
możliwościach "11.a przyszłość w dziedzime 
odbudowy. 

L1kw1dacJa Prus oznacza w•ęc z2,·wa. 
nic z tra-dycji\ zaborczości i koloni z 1 fnr­
s:wa. ze strony szczepów g.:rma11sl-i ;h. 
Oznacza w kże, że historia tej cz·:1ści r'.u­
rnp;\'·· z któr.a; Prusy sąsiado\vały bc;:po­
średnio, poto0czy s~~ teraz innym tor~tn. 
·wiekowe <loświaodczenia nie poszły na 
marne. Twór paf1stwowy z rozboju i z 
zaborczości wróci do niebytu. 

Nowe muzeum we Wrccłavłiu 
Wrocław, największy ośrodek nauki i kul­

tury na Ziemiach Odzysk:myc~i wzbogac.i się 

wkrótce o nowe muzeum, przeznaczono dla 
zbiorów przywiezionych za zgodq rzqdu ra· 
dzieckiego ze Lwowa. 

. będą prowadziły a~cję „uświadomienia spół 
dzielczego „wśród członkiń Ligi Kobiet, w 
Kołac'h ~ospodyn Wiejskich przy Związku 
lamopomocy Chłopskiej oraz na terenie 
związków zawodowych w szeregach kobl.et 
pracujących zawodowo w fabrykach, skle­
pach, biurach itp. 

Na zebraniu zaprojektowano również urzą. 
'il.zenie spółdzielczej wycieczki. do Szwecji -
ii:raju, w którym spraV{a zra(ijonalizowa:i'a 
gospodarstw domowych przy pomocy s>;:iół· 
(); .: elcrości posunięta jest daleko. 

Wystawa starych dru ów w Olsztynie 

Muzeum miefoić się będzi 1 w duiym gma. 
chu przydzielonym p:zez mi-lsto, ktćre rów· 
nocześnie przyznało milion złoiych kredytu 
na remont, gdyż bu::lynek został częściowo 

zniszczony podczas ::dobywania \\lroc!awia. 
W boga.tej galt.rii obrazów znajduj-:( się 

płótna najwybi\niejszych malarzy polskich· 
'Malejki, Kossaka, Grottgera, Orlowskiego, Mi 
chałowskiego !. innych. Zbiory uzupolni:::no 
zos•anq obrazem! oddanymi w depozyt ! m:::i­
larstwem współczesnym. 

W Olsztyn'.e została otwarta w~stawa dru~ I Na wystawie reprezentowanych jest 21 pi 
k_ów mazurskich, począwszy od wieku XVI az sarzy i działaczy mazurskich, których dzieła 
po dzień dzisiejszy. ocalały podczas wojny. Obok działu sztuki i przemyslu artys\ycz· 

nego, mu;rnum po5iadr:ć będzie działy etno· 
VOMOC SPOŁDZIELCZOSCI DLA 

NAUCZYCIELSTWA 

W okresie przedświątecznym został rozdzie 
fony i rozprowadzony ! . .ndusz w wysokości 

DÓ najciekawszych eksponatów należą sta 
re druki mazurskie, jak pierwsze egzempla­
rze „Gazety Królewieckiej" z XVI wieku, dzie 

półtora miliona złotych, składający się z do. ła uczonych Mrongovriusza, Gizewiusza, Woj. 
tacji Zwiqzku Rewizyjnego Spółdzielni RP i ciecha Kętrzyńskiego, poety mazurskiego Mi­
„Spolem" Związku Gospodarczego Spółdzielni ! chała Kajki. Zwracają uwagę stare eg:rem· 
R~, a pzzeznaczony na premie gwiazdkowe ! plarze „Kancjonału Polskiego" .Jerzego Wa-

. dld nauczycie: i szkół spółdzielczych. Nauczy ~ic;l'1sL: _,o , ksic;lki z którq Mazur nie rozsta. 
c:iele Alatowi c!izvmc:ii oremie w wvs"~ości 1 je się od kołvśki do grobu. 

Obok wielkiej wartości naukowej, wysta- 1 grafii, historii Slqska i prehistorii, wymow· 
wa posiada duże znaczenie polityczne: jest 1 nie świadczące o polskości tych ziem. 
bowiem Świadectwem, że ziemie Prus Wschod Dorobek kulturalny Wrocławia powiększy. 
nich b<>dące do ni'eda ·i·t b la wsp::miała biblioteka fachcw.:i: dawnego , „ wna m1 i arnym a· . · 

. wroc~awsk1ego M:.r::cum Sz:ul:: fi~knych. 
stionem prusactwa n1efI1ieck1ego, były od Zbiór, zabez:rbc;;ony i już uporzqdkowa· 
XVI wieku k:)'.e'ckq piśmi:::rn.ictwa pc;:;:de:go,, ny, jest j11:cinym z na)bcg~~tszycl1 tego rodzaju 
o~az wi:Jlkim ośrodkiem mvśli i twórczości I w P~ 1 s.::c i zost~:' 1 :nies~czony w gmachu mu . 
polskiej zeum zcmkovrngc. 



S1 - GLOS lłOBOTNICZY .Nr 21 -
'f"IO rocznicę §n1ierci Puszkina 

27 stycmia br. mija 110 lat, które dzielą 70 tysięcy rubli, tytułem bezzwrotnej zapo· smutku, Michał odpowiedział: -„Spotkałem 
ftas 9d pamiętnej d · j tragicznego pojedyn- mogił d'Antesa .... " - „i cóż, wspomnienie o Pusz­
ku Puszkina w dniu 27 stycznia 1837 roku. Poniijajqc już milczeniem powszechne zna !dnie zasmuciło waszq wysokość?" -„O, niel 
Historia tego pojedynku jest powszechnie ne i oparte na pewnych faktach motywy oso Kto by o tym myślał! Ale, biedny d'Antesl 
zn:ana: sławny poeta rosyjski padł ofiarą bistej „niechęci" cara do Puszkina, właściwą Przecież z racji tego wypadku został on zde­
lntryg, które od dłu~szego czasu powstawały przyczyną której była piękna, lecz lekko· gradowanyl..„" 
i gromadziły się dooko_ła świetlanej postaci myślna żona poety _ godnym uwagi jest Lecz szczytem wszystkiego jest mało ko­
wies.zc.za, a zwłas.zc::a, jego życia intymnego następujqcy 'szczegół: tej samej nocy, gdy mu znany następujący !akt. W myśl ówczes. 
l rodzinnego. Żródłem tych intryg był dwór zwłoki P'Jszkina pod eskortą żandarmów by. nych, obowiqŻujqcych w mikołajowskiej Rosji 
carsk!: a w ' pierwszyxi r:!ędzie ten „wielki ły potajemnie wywożone z Petersburga .w ustaw Puszkin bezpośrednio po poj~dynku 
ś~iat , który nie mógł przebaczyć Puszkino- celu ich pochowania „bez niepotrzebnego ro.z (a więc, gdy leżał umierający w swoim mie­
w1 !ego ciętaj ironii i szlachetnej pogardy, głosu", _ Mikołaj I beztrosko bawił się w szkaniu) został postawiony w stdn oskaI>że 
t~1onej przez po~tę ~ st_osun}cu do wielko; j ~eatxze~ oglądając: jakqś !rancuskq farsę. nial Tylko śmierć stała na prze<1zkodzie od.­
światowych nicponi. Nieumkniony, pr.zeciqgły Wspomma 0 tym ksiqż.ę Mies.zczerski, jeden daniu poety pod sqd. Zmarł on, będąc z pun. 
konflikt znalazł tragiczne rozwiązanie w dniu z bliskich carowi ludzi. ktu widzeuia prawnego w stanie oskarżenia 
27 styc:.znia 1837 roku, gdy prawie już o i pod sqdeml 
wczeSllym zmroku zimowym 0 godzinie 4 t . Nienawiść dworu w stosunku do Puszkina 

• e1 b ' i i W kilk i i TRAGICZNA NOC po południu ro.zległ l!ę strzał i Puszki • y1a mocnq zawz ęta. a m es ęcy po 
µqł się na ziemię ..• i::trzelał oficer puł:u 0~:- l~agicznej ś~ierci poety, zabójca jego d'An-1 Pogrzeb ~~e.ty .był j~szcze jednym dowo­
walergcudów d'Antes. Był· to jak wiadom 1 tes znalazł się w znanym uzdrowisku Baden dem nienaw1scl, 1akq zywll carski dwór i 
emigrant francuski, który w obawie prze~ · Baden. W tym czasie tam również przebywał „wielki świat" w stosunku do zmarłego już 
rewolucją we własnym kraju uciekł a: do Ro rodzony brat Mikołaja I - Michał. „Kiedy wiesze.za narodu rosyjskiego. 
sji i tu, na dworze carskim, znalazł ~ościnę wielki ksfqżę - opowiada Dostojewski - Ta ponura i zawzięta nienawi:ść jaskrawo 
i łaskę.„ Ale był to raczej przvpadkowy wy. spotkał d Antesa, beztrosko i wesoło spaceru kontrastowała z uczuci~m szczerego smutku, 
konawca wyroku, który od dawna został już jqcego w parku, to nagle spochmurniał. A który ogarnął cały naród, najszersze, jego 
wydany na Puszkina przez dwór i ówczesny gdy jego .zapytano o tak nagłej przyczynie warstwy. 

IUUUlłlflllłllllllłlllllllłlUlllllłlllUHllllUlłlllłttt'fUlllllłłlłłllł.MflłlUllłłUUHHlłłlHHUIUUUHHHIUllUUUIUUHUHllHllHłUIHllffHIHIUllllUlllHIU ,,wielki świat" stolicy carów. Zresztą, obli· 
cza prawdziwych i zatwarc;lziałych w swej 
c.ienawiśc! do poety wrogów Puszkina ujaw. 
c.lły się w pełni dopiero i bezpotrednio po 
le~o tragicznym zgonie. 

CAB I POETA 
l'.łlka 11.zc:zegółów, dopiero niedawno odslc. 

ntętych przez radzieckich badaczy życia Pun 
\ma, rzuca charakterystyczne światło na tra 
gedtę ostatnich dn~ poety. 

Puszkin prawie przez całe swoje życie, 
będqc u szczytu sławy, rozgłosu i popular· 
ności, znajdował się w <;;tężkiej sytuacji ma. 
terialnef. Legenda uporczywie podtr.zymywa. 
na prze.z of!cfalne czynniki carskie, głosi, 
te car był niezwykle ż.yezllwie usposobiony 
w stosunku do Puszkina. Na dowód powyż­
a::ego przytacza 1ię fakt, ze na rozkaz Miko 
h )Q I Puszkin otrzymał 50 tysięcy rubli a'c 'll 
to swoich przyszłych prac historycznych. Do 
piero niedawno w arc'hiwum dworu. carskie­
go odnaleziono dokument, stw!Mdzajqcy, że 
akurat w tym czasie,.. gdy Pu.szk!n ratami otr.zy 
mywal owe 50 tysięcy rubli - jego przysz· 
ty zabójca, zbiegły emigrant d'Antes na po· 
!ocenie tegoż Mikołaja dostał jednorazowo 

Jarostaw Basek 

Czqtelnicq pisz!! 

Książka, którą -warto · przeczytać 
W tych dDlach w wy!!ławl ~ kslęg.aml uka. moiieniy być dumni z nasze! partii, całkowi· 

zała aię nowa k11iqżk11.. Ha Diepozom.ef. na cle zaufać dzlslelEiZJ'ID budowniczym Polski 
ref okładce znane nam wazyltldm słowa Ludowef - Die zawiodą nas, tak s.mno, Jak 
„ł.0D% W WALCE O WOLNOSć". MOltllwe, n.le zawiedli w tamt7: okresie terroru. 
ie ten tytuł taki podobny do wielu llUlych Nie wszysey łódzcy peperowcy 1 1ympaty. 
(„Kobiety walc:zq" l inne) przyczyni 1114 do cy malq blstort, 16dzldel orgcmizacll PPB. 
tego, łe czyfelnJJr pr.zeJclzle obofętm. I Die W•Zalc mamy wiele ty1lęcy nowych c::don· 
pokwil się oto by lą praec:zytać. A nkoda - k6w. Dlatego ta poLytocznu kslążk.<I „ł.ódt 
bo tę klląikę trzeba pneczylać. ' w Walce o Wolność" powinna llę :maletć 
Dwanaście opowiadań teJ kslą!eczJd - fa w mleszJ.anJu tal.: i/O peperowca,, Jra.łdego 

16dzkl aktywbta I peperowiec - przeczyta;. e:scaerego demokrat~- Język !est łatwy I Die 
Iem Jednym tchem. Nie dlatego, ie dotycb nUlląc:y. NleJedna z 16dzklch koblet dowie 
czai Die małem bl1~~: . 16dzklel orgcmllGcll 1lę lak męinle trzymmy alę lei slo1try. 
PPR - nam lą doskonale, lak wt.lu na- Z opowladcmla ,,Leny" kobieta praculqca 
uycb towarzyszy. Ta k1ląłka wzruaa aaa, wyclqgDie wniosek: Jełll naue bofowniczld 
pontewQ\t !est pierw zą tegn rodzalu. Tych zdecydowały oddać 'IWe młode życie dla 
dwmt'aicle opowiadań mówi nam o besgra· wolne! Olczyzn.y - to my musimy wywal· 
nieme! ofiarności I poświęceniu peperowców c:zonq przez Dich wolnołć utrzymać ollarą 
w ' naJstraszllw11ym OkJesie okupaclL Czyt~ j !L«Hel pracy. ' 
jąc te proste słowa dopiero rozumiemy, le C. N. 

- . 

rnH~~J ~~~r~[~ w~i~t~ . Siw~ik~ 
podczas wojny światowej 

· 25~ wał Szwejkowi, ten poradził mu, aby 
jq sobie dobrze schował, bo na woj­
nie takie dokumenty pochodzące od 
panów oficerów są osobliwie cenne. 
Dawniej tego nidy nie było, żeby ofi· 
cer korespondował ze swoim służą­
cym i żeby się do niego odzywal per 
Hpanie". 

(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) Gdy wszystkie przygotowanic;J do 
Nadporucznikowi Lukaszowi przy· l cego porucznika Duba, Kunerta, l ka- wymarszu były według ustalonych 

/ 

„Przypuszczam - donosi swemu rządowi 
pruski ambasador Llberman - że przez mie 
szkanie Puszkina w celu pożegnania się ze 
zmarłym poetq r rzewinęło się conajmniej SU 
tysięcy osób. Była to prawdziwa tłuszc.zr.t 

ludowa bez różnicy stanu i pochodzenia. Pr 
wie wszyscy płakali i po cichu narzekali na 
dwór i wyższe szlachectwo, które jako by do­
puściło do tego, iż nikomu nie znany cu1zo 
ziemiec zabił geniusza, tej miary„ co Pusz­
kin„." 

Ale ten sam Libennan całkowicie podzie 
la zdanie „ wielkiego świuta" o Puszkinie, 
piszqc: dalej: „„.był to rewolucjonista i repu 
blikanin, wysoce szkodliwy, o nieznośnym 
charakterzę. w istocie rzeczy śmierć jego 
malo kogo wzruszy" . 

Córka .znanego· historyka rosyjskiego Ka. 
ramzina pis;i;e w swoic'h wspomnieniach: „Już 
w parę dni po pojedynku w salonach arys­
tokracji petersburskiej coraz głośniej cieszo. 
no się z tego, ti:e ele~ancki młody człowiek 
d'Antes wyszedł szczęśliwie i cało z poje­
dynku. Prawie nikt z naszych s!et dworskich 
nie powiedział nic dobrego o Puszkinie. D'An­
tes dostał dużo kwiatów w dowód wspólczu. 
cia„." 

Msza żałobna miała się odbyć w kateąrz.e 
św. Izaaka, ale w ostatniej chwili nadszed\ 
rozkaz, aby uroczystości pogrzebowe odbyły 
się w pobliskiej malutkiej cexkiewce tak 
zwanej „Koniusznej". Dom, gdzie mieszkał 
poeta był osaczony po prostu przez policję i 
żandarmerię. „Przy zwłokach - skarży s!q 
później przyjaciel Puszkina - Wiaziemski! -
stało więcej iżandarmów niż przyjaciół. Ulico 
była przepel;niona wojskiem. Bezpośrednie 
obok samej trumny w mieszkaniu stali żan· 
darm!, chciwie nadsłuchujqc kto co powie„.' 

O północy zjawi! sf~ 11zef żandarmów ge 
n.era\ Dubbe\\ n.a cze\e '1.~ o\\c1;n6'łł. ?o~ es· 
korłq tych wyższych żandarmów zwlokl po· 
ety zostały po cichu przeniesione z miesz­
kania do cerkwi. Próc2' ti:an.darm6w Dubbei! 
zezwollł tylko kilku przyjaciołom asystował 
tej ponurej i smutnej ceremonii. 

Tej nocy wszystkie przylegle domy I ulice 
były obsadzone przez specjalne uzbrojone 
patrole policyjne... Rząd carski bał się zmar 
lego Puszkina„. 

Wyższe czynniki, w obawie demonstracji 
postanowiły pochować Puszkina w odległym 
od stolicy klasztorze Swiatogórskim, sqsiadu 
jC{cym z majątkiem rodzinnym poety. Cere· 
monie przewiezienia zwłok odbyły się znów 
potajemnie w nocy. Z rodziny i przyjaciól 
zmarłego dopuszczono tylko Turgieniewa i 
starego kamerdynera Puszkina - Kozłowa. 
Trumnę umieszczono na sankach, gdzie rów. 
nież ulokował się Kozłow. Na drugich san­
kach znajdował się Turgieniew i pułkownik 
żandarmów - Rylejew. Eskortę stanowiło 
4 żandarmów. Bocznym! ulicami wyruszono 
ze stolicy o drugiej w nocy„. 

St. Powolocki. 

szło na myśl, że będzie najlepiej, gdy! zał mu ułożyć pijanego n::t kanapie dyspozycji wykonana, generał bryg:x-· • • w • 

porucznika Duba ułoży jego służący, i w gabinecie. dy, który tak ładnie został wy§.wie- Otwarcre pos1mertne1 ysta-
:r.~nert, w gabinecie fizykalnym, Porucznik ·Dub stał się nagle grzecz· eony przez hanowerańskiego pulko- wy prac St Kamock"1ego 
gdzie stała straż, aby ktoś nie ukradł ny jak małe dziecko. Ujął Kunerta za wnika, kazał cały batalion ustawić w . • 
tesztv nierozkradzionych jeszcze mi· rekę. zaczął się przyglądać jego dło- czworobok i wygłosił do niego prze- W, .niedzi~lę dn . ~6 b.m. odb~dzie się 0 

nerałów gabinetu. Na pilnowanie te- ni i zapewniał go, że z dłoni wyczyta mowę. Ten pan w ogóle bardzo lubił godzinie 12·e1 w M1:1ski.e1 9aleni Sztu_k Pic-
. . , stycznych w Parku S1enk1ew1cza otwarcie wy-go gabinetu stale zwracało uwagę imię jego przyszłej małżonki.· wygłasz~ć ~owy, więc 9'l~dz~ł p1~te stawy pośmiertnej proc art. mal. Stanisława 

dowództwo bryg::xdy. - Jak pan sią nazywa? Niech pan przez dziewiąte, a gdy JUZ me wie- Kamockiego, urządzonej staran:em Wydzicłu 
Troskliwość dowództwa. zrodziła wyjmie notatnik i ołówek z kieszeni dział, co by tak jeszcze po..ąiedzieć, Kultury i Szt uki Zarządu Miejski<:lgo w Łod7i. 

Sl·ę w chwili, gdy i'eden z batalionów mej bluzy. Więc nazywa się pan Ku· przypomniał sobie pocztę polowq. Wystawę, która wzbudzi niewątpliwie duz": 
Ż łn . . . zainteresowanie i trwać będzle przez stycze .1 r.1.onwedów, ulokowany w gimnazjum, nt rt No to pr::yjdi pan za kwadrans - o iarze~ - grzmiał 1.ego ~~os i luty. Zwiedzać można .w dni powsMdnie od 

zt.ilirał się do rabow::rnia ga.binetu. a ja zostawię tu dla pana k::utkę z na cały batallon. - Obecnie zbhza- godz. 10 do 13 i od 15-ej do 18-ej. w dnie 
Honwedom podobał się osobliwie imieniem pańskiej małżonki. my sią ku frontowi nieprzyjacielskie· świąteczne od godz. 10 do 18-ej. 
zbiór minerałów, barwne kryształy Ledwie Wymówił te słowa, zasnął i mu, od którego dzieli nas kilka; mar· 
i kamyki, więc ich sobie ponapy(:h:I· chra.pał, ale rychło się prz&budził i szów dziennych. Dotychczas, żQłnie· łi~ ronika kultu Ina i do tornistrów. zac~qł coś plsać w swoim notqtniku. rze, nie mieliście możności przesł::rć 

Na jednym z okolicznych cmenta- Co napisal, to powyrywał i izuc::rł na swoim miłym, których opuściliście, Kuratoriulll szkolne okręgu pomorskiego 
zyków znajduje się biały krzyż 3 na- podłogę, a kładąc palec na ustach adresu, aby wiedzieli jak do was pi· zorganizowało pierwsze w Polsce radiowe 

nlsem: „Laszlo Garg:my". Pod tym mamrotał: sać trzeba, iżby was uradowali do·. kursy dokształcające dla nauczycieli. 
·rzyżem ś"' snem. wiecznym jeden - Teraz jeszcze ·nie, dopiero za mownicy wasi listami pełnymi do· * * * 

!""• b h · d ' · Polski Czerwony Krzyż w Warszawie ot-lonwed. kto, ry podczas rabowania te• kwadrans. Na1'lepie1' b~dzie szukać ryc w1a omosc1 k d d "' wi9ra muzeum', tórego po stawowym zia-qo gabinetu wypił wszystek denatu- papierek z oczyma zawiąz.:mymi. · Jakóś nie wiedział, co ma powie„ łem będzie dział poświęcony okupacji, i do· 
rowany spirytus z naczynia, w któ- Kunert był takim zdeklarowanym dzieć dalej i z dziesięć razy powta· kumentom, zwłaszcza fotograficznym, z tego 
r.:rm znajdowały się różne ipłazy. poczciwcem, że po kwadransie przy· rzał słowa o ukochanych krevraych, okresu. * * * 
. Wojna: światowa wymordo'\f'?'ywała szedł istotnie, zbierał papierki i na d1ogich domownikach, opuszczonych, . . . . 
Pokolenie ludzkie nawet przy pomocy jednym z nich 'o/yczytał: miłych itd. aż wreszcie wyrw:d się z . Worszaw~kt oddział TUR-u po~tada ?~ee· · · · .• · · · ł' ~~ ' k ł ; . , •me 38 korporek r9renowych. Na1czynme1szy cpirytusu konserwuio;cego węz~. - Imię pa11skieJ przyszłe) ma zon- tego z~..,„arowaneao o a potęznyn. jest odr!7 ;_ał Prza~,~y<.u, kcóry otworzył gim-

Gdy się wszyscy porozchodzili, !ki: pani Kunertowa. łokrzyk1em: . I nazium dla doroslych, uniwersytet nisdzielnv 
nadnorucznik Lukasz wezwał służą- Gdy po chwili ka.rteczkę 'pokazy· (D. c. n.) i świetlice. .-
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llzkołę Zegiugi Sród ądowej P.ewnej niez\VY'lde ci•.emnej nocy w jed­
nej z wie·lkich metroip-0.Jii świafa - ~a- Na samym dole krętej i stromej ulicy 1 Ministerstwo Komunikacji, które we- ko·ndygnacjach piętrzą si·~ w kostk~ v1· 
gaisro niesipodziewa:nie światło. Był właś- Bedna1 skiej oca•lał wśród ruin samotny spof z Ministerstwem Oświat~, czuwa nad l ~lane prycze, a mimo t1rudnycb w2 r m­
nie norma>lny wieczór, kiedy na ulicach pałacyk. Białe kDlmnny z b{)ga•to rza~- szkoł.:-J, ze \vzględu na to, że młodzież re- I ków -porząde·k utrzymywam' nrzez chlop­
snują si1ei setki tys~ęicy p·rzoecho•d11iów, kie- bio·nymi kapitelami wspominaj.a. czasy krutn.ie silę Przeważnie z poza Warswwy, i ców jest i·dealny, to samo w korytarzach 
dy sklepy i magaizyny przepełnil(me są dawnej 'wietności i opowi adaiją historię pomyślało ·szkol~ jak{) zakfad zamknięty, 1 i jadalni. 
1mblrc'z.nością. \Varszawy. Gdy Bed~iarska nosiła wy- a internat i utrzymanie wraz z umundu· I Chluba1 chłonców iest świc:'!ica, służą.. 

W tetjże samej chwtli - z pobliskiego mowną na owe czasy nazwę ulicy Gnoi- rowauiem jest bezpłatne i potraktowane ::.a jcdnocz~śnie za sal~ girmastyczną:. 
lotni-ska uniósł si~ ~ powietrze samolot, nej, 'N i1nłacyiku nad Wisłą gościł Nap-o- jako stypendium. . · I 1:u1aj rozwiesza się liny i chłopcy uczą 
który · zrzucił na·d m1as.t~m kH'ka t~K tlo- ·Jeon po swej sromof·nd kiesce, a rnzległe Gdy \\" .gabinecie rozma w·1:nnv z dy- S!i) trudnych arka·n·ów w"pinaczki i róż­
brze znanych w Eurnp1e $rodkowei „chv pomi:.!szc·zenia sl·uiyły na biura komory rektorem szkoły, Db. Bauerem, o uczni:lch nych zwisów. Oi ok koła sterowe!:o ubra­
nek" świetl1!ych. celnej, która ulokowała się w po·bli:lu wi-. szk<llc i programi-= nauczania, za drZ\via- ! nego zie·lenia wisi symhol szkoły. Na nic-

W mieście stało się nagle jasno jak śl::megD mo ·tu. f mi rozlega się ostry d.z:\1"onek na przerwę, bie·s.kim tle IJ.iała • :-.·rena wycięta z papie-
w biały dzień. Poprostu. można było Dziś historyczny budynek po ko.sztow- a w ślad za nim odzy, •a się1 na koryfa1·zu I ru oh::.irhuie nnrka. Artyst~,rcznic zrobio­
„s'z,p}tki ~b.ier~ć n~ asfalc1.e". Zach~vyt nym i grunitownym remoncie został qd-. tu'J)ot licznych kroków. na płaskorzeźba ;icst dziełem jerlne~D ~ 
pubhczinosc1 me nuał grainic. NaizaiJutrz dr:1w d:o nżytku Pań·shvowej Szk-0le Ze- · P<ld tablicą z d}ngiim wykrnsem biegu 

1 
uczniów. Przyszły marvnarz Tcrle:::k1 

gaz.en: ?'Pi•sy"'.ał~ ~zeroko. ten .wy?:lclek. gl,ugi śró-dk1.1d_mveij0 i wśród grubych 1;m· ~Vis!y st~Ji gromadka mlrcl?ch cl~łnp:::ów, I J)osiad~ . niemzecictne w tym kierunku 
~c~elll. i sip~ciaihsc1 poczęli zabierać g'ł~s ro'v rnzbrzm1ewa gwar 1yłocty~h .głosow. z~·~o c~s ~estykulniąc:, pz1elą s1~ wł'.lś- 1 z·do1:1osc1; ~le g'cly ~o n .. tamy -0 11~11.kę od-
1 11>tsać saz.mste artykuły. "Zdawało się \VarszawSfka Szkoła Zeg!ug1 iesit do- nic wrazen1am1 po v:yisc1u z lekc]l. Tech- T)Ow :ada, ze t~ole .zodz:n -pochlani: Ją lek­
wszystlkim, :be ten dlwbny"PrZIY1P':1d.:k 0itwo- tyd1·czas jedyną tego rodzai n uczelnią w nicznc wyrażenia z hyclrohgii i meiteoro- i ;j::-, iż o m:ilar·stwie nie może my~Je~. 
rzył ~o~ą erę w ~~y~m wspołczesnych Pol&:;e. ale już ~tieqlugo n~stalPi we ~Vrn- ldgii, !nieszay1. ~i·~· ~ mizw:1mi części ma- 1 Z:·c::zfą woli b~·ć marj' narzern . . To z:im1-
m1ast swiata. Prze.,,1~ to. nonsens - za- cław1u otwarcie analogJ.cznego gmma- ~zyn 1· okresle111am1 z zakresu ustawD- !owanie do -przysz.łer.o zawo·dn J ~st ccch:i; 
kła>dać setki tyisiJę:cy i miliomy lamp eltk- zjum. dawstw.a i przepiisów ż.;gl t1gi. I chani•kterystyczn", c11a '.vszy.<::ri;:i.:::h chłop­
t17?znych na sipecj~,Jnych sł~IJ}ach ~ P~ze- :1\1łodzi ade·pci marynars~i~go z~w?du I . Cl!ło·~cy sn,. wsz:rscx dobrze zhndo\':a: 1 CÓ\V. Choć wieln z nich wychowało s~~ 
crez wystarczy kilka rakkh woie:i11y~h maJą do wybon1 trzy rodzaie wydziałow: 111, a z ich twarzy b1Je luna młocfosc1 I na wsi1C'!~. daleko od wody, postan-0w1h 
„c;hoinek" nai~ miais-tem, a b<jd'Zie zu~~łme nawigacyjny, m~I:ani~z,ny i d'.ó~ wod- i zdrowia. Element, który -p.rzych-0d~i do. pośv,?:·cić się temu zaitdl!. Gdy pytamy 
WJ~~?: będzie tak samo w1dino .,J.'lK w nych . .Te<ln.ak 1.rnJ~·ceu z~olenmkow po- sz:koły, lJOZa k~n}rnrsowym e~zammem, j 11cz111a TI-gcr 1~ursu, $yskę Bolesława. dl~­
dz1en • , s.iada naw1ga·cJa 1 me•cham1ka, a grana to- po·?IJcga bardzo sc1srym bada morn lekar- i czego pos.z.ed~ <lo sz.1rnh„ blys; ::z111 nrn 0.1~ 

W panstv:ad1 rziaJdzonych ~tarym sy- wy mu·ndu,r i {))krągła ze złoceniami czap- sik1m. ·oczy. - Pochodzi z Kutna. ale j11ż od 1nłc-
stlelmem kap1ta!Iis~c2111_y:m, tak11~ :,wyna- ka jest wieqkim marzeniem cihłopców. \Vszelkie wady wzrnku, słnch1i, nie I go dziecka marzyl. - Tn .. małe dziecko" 
1'a1zki'' nie IJ)O'dobauą się. Przec1ez są lu- Wię.\ z-0ść wczniów t·o synowie rolJ.otni- mówiąc l'11Ż o płucach sa.1 w zaw·odzfo ma- zalbawnie brzmi w usta·ch chłopca, nic tak 
dzłe, którzy z.a•iinwestowali w e.Jektr~w: ków i ciłopów, którzy sie chętnie garną rynarza nie·d•opuszcz.alne. Szybka -0rien- bardz·o o·d lat dziedec~·ch -0ddal-0nego. Za· 
nie -0l!Yrzymie matl1ąbki. Cóż by ~i~ z .111m do marynarsikiego fachu. Poza tym szko- tac.ia, spr-t;•żysfość i wyrobienie mięśni to sa•clniczo wieik uczniów waha sir· w ~ra­
nagl.e stało, gdyby tak, rv'qywisc1~. sta- ła, daj•ą.c mał;a.. mafo!"ę'. jest <los:kondvm ce-chy, dla .wrlka rzeczne.~o" nawet, nie- nicach 16-18 lat, ale są i starsi. Na oier­
ło się k> wsz.ysflrn nagle choć ~Y w. 50 pm- przygotowaniem do lic.:ów technicznych odzowne. siach przechodzncego chlol)ca wid·n'ej:i 
centach zcbyteczne? Dekla:muie się przy d•o szkoły morSlkiej i Hceum komunikacyj- Gdy przechG-dzimy z dyrektorem chło-p- rozetki odznacuń wojskD\vych i lś11iąca 
tym o be21rnbociu tysuęicy~ ba. setek . ty~ nego. Dal z.ym ciągiem studiów jest też cy .prężą sięi z wojsk<lwym zacięciem. gwiazda rany - to nieletni warszawski 
siieley lud.zj, którzy zlQStahiby pozba_;viem liceum nawiga:::1njne we Wrzeszczu. V..' ciaisnych salach sy•pialnych, w trzech powstaniec. 
nag<le pracy .. Taki „WY't1.al~zek:: mo~ł?~ Mimo, że dopiero <: 1 v"~~ń. c'hłopcy z 
spowD<lować istną r~wol~cJę,cl~,~~ce;:;:~l;- F oty la rybacka w zatoce Gdan' sk·1e1· nieoief1J)liwościa, -patrZ'~ · 7 'ennie U(! ka-POZIOS1t3;Ć iprzy stary ~J;i. d biy . · lendarz. Na wiDsinę ko11 .„ si;e część t o-„A lednak vrzy1<lz1e d1w1.Ia, gdy ciem. k d(: . · · 

1. • 'k s""'.u:o gl•nil-u gdy w 110cy re·tyczna wv ła iw 1 od 111aJa z.aczynaJa no:.Cl ·zn11 .na z na' ........ b ·vu • · ;i. • · kt d · 
będzie prawie tak jasn'O jalk-w dzdeń, gdy I I d . się za.i-.icia pra yczne ~a wo ,zie. 
życie Ju<lzkie potpłynie wa1rM<lm tetnem W a C Z Y Z 0 Q ID W zeszłym roku w1ę.~s_zośc chłO'J)CÓ\~ 
bez względu na mchy ~iemi d()fkoła ~łoń- Silny I długiotrwały mróz. l\fóry znie- J base·nem powoli zaczęły przedzierat się ~łY"'ała po Odrze na roznJ•ch holowm-
ca." - taik oto wpawiadia słynny nz-stk nacka zaskoczył wybrzeże, umeruchomił pnzcz trzeszczącą krę. Przodowały w· ~ach. , 
francus~ - profesor. Eti6:~e V~ssy z Sor· wielkąi Hość kutrów rybackich, które tym silne. d~1ńskię k.utry z zakupów .UNR-1 .T~mczaser:i zn?w brze1czy dzwonek n:i 
bony, ktory wYmyślił ca1kJ.em J1T11t1ą „koo- utkwiły w basenach pokrytych grubą, bo RA. za nimi „Odyma 23", Stella Mans An- lekcię. Pustoszeią korytarze. 
cep-cjr'/' oświetlenia „ciemnej połowy na- sięgająo;;i, miejscami <lo 40 cm taflią. lodu. ton Milana, ,.Ewa II". '. Od Wisły wieje mroźny. ~tycwfowy 
szej kuH ziemskfo1j", Gdy tylko od południa i zachodu zaczął · 18 stycz,nia o:pu:'loszał już Basen Pre- j wiaitr. \V białym domu na wybrzc~u za-

Profesor Vassy „wymyś1ił" ~owiem wiać cieip!y, zwiastujący odwilż. wiatr, .zydcnta, a cała flo•trlla rybacka przeph'"- paleńc~ wody i żegl~v,i. z ~iecierp1iwośdą 
ooś mpełnie odr.tłbnego od w.oJen.nych oźywił siłt;1 port gdański. R,yibacy P'I'ZY po- nęła do wolnego od lodiu Basenu Połud-, oczckuJą na huk pęikaią·~e·J 1ła rzece kry 
„choinek". Prof. V a:ssy pimpornuJe mmno- mocy wojska ładiuinkami dynamitu i · dłu- nioweg-0. Nieliczne czerniej~1ce przy nad- i na cie·płe, wiosenne dni. 
wicie wvqa·n~e w stratiosf.are,, czy też .w gimi toporkami przyst~!Pili do walki z ID- brzeżu ku•try, które z powodu uszkodzeń Już Wlkróitce uczniD\"ie szkoły popro­
inne kręgi powieitrzia, otaczaJJJ,l~go Zie- dowymi oikDwami. Po trzydniowych zma I poizositały w basenie. d~ugio b~1da. }cszcze wad21!1,1 w <lół i w gón~ Wisły i Odry ła• 
mię - spec1a\,nycb. gazów świecących. ganiach, rytmic~nym dźwiękiem od·ezwa- o•dipoczywać, cz.ekaiąc na kaipitalny, wio- downe statki 'P'Od polską. bandera. 
Czy gazy re byłyby „ładQwa'tl.;" ~rz~z ty sil) silniki lrutrów, które lJ'Olpęi\<anym senny remont. J. W. 
Słońce podczia·s dnia - czy tez w J•ak1ś 
inny spQSÓb - to jest jeiszcre tajemnica, 
słyumego uoZ10nego. W kavdyim razie -prof. 
Vaissy twierdzi z callai. -pewnością, że spra­
wa ciemności noonych za.stanie w naj­
blitszYJm C(Zasiie z,11kwiidlowa1na zupełnie. 
By wskać chwH!ę oidl.P'oczyiruku - będzie-

nao 
~Jiua~usi~H q>O progj)u ~asłamiać n~gz;e w h a n d I u z a g r a n i cz n y m 
że nie jest to ż.rud11m mrronka - stwieir-

1

. . . . 

y„ 
z.a ai i.anta SIItei ,,... u i . i . w 1946 k b' . k I k b . . . . d f kt . . ... s"""reg ŚWl'ato•vych Nas=e obroty handlowe z zagranicą rosnq zyły się na to wysyłki soll, jagod, suszonych zagranicznego po.zwala ?.aspakafać 'Yięce) 
· , t tó. nailaz.kiem" prof ~·sora z m es1qca na m .s1q- ro u suma grzy ow i m n .„ potrze tanszyr.1 ~;,.,„z c. ., mż to się działo 

\riwersyJ:dn: ~·~!j.Jepiej wyposażonych I w~"ystkich traru:akcji · państwowych, spół- W 1947 roku ,:,S_ oł.,,m" zapowiedziało do- w Polsce przedw1ześ1lio\"ai: 
la~toriów świruta w Los A11gelos. prze- dzielczych i prywat rc"i. wyniosła 10 miliar stawy nawozów ~ztuczn~ch z An<Jli! (100 mi , .. Ot~ na przy~ład. ja~ rzecz, się .miała z 
prowadza już od dłuższego czasu do-· dów zł. lionóv1 zł.). Pozycja to wielkiej wagi dla na-1.i 1ćm1 bobkowym1. Dzięln zaopmrzemu rynku 
ś'W'iaidorenia w tej sprawie i 1>0dohno z I Rok 1947 ledwie się rozpoczął, a lu.i na szego rolnic.I;-"~·. po~bawićnego azotniak~w w towar po so.o zł. z~ kg, cena ~askowa 
d k ałymi wYnikami 1 lk d i k S ł „ d wskutek opozma1• :łJ się odbudowy Mościc 2.000 zł. znacznie spad1a. A wszakze „Spo-

Wtiaiemmcze'lll tw1erd'ZJ8., że pro e,..or zanotowania 21 tra..11zakcji na własny rachu- I z Norwegii otrzymu1emy za pośredni- . ~ .,_ • , _ 
IQ'S on . . . ' . · • f ~ I samym Y 0 0 c n " po em mamy 0 

. . • Iem" nawet przy t9j cenie 500 zł. uzyskałÓ 
V SS w-ykorzvstał nrzy wynalazku swo- , . . . ctwem Społem" pewną ilość nawozów azo. Je;,zcze nadwyz,.ę, ktorq znow przekazało na a Y " " · .„ .· nek vartosc1 mih\...rcl.,. i 6 zleconych na 4 " ' F d o ·• . p · · k d 1 Id • ta~eltlllfo .... światła zorzy POlarneJ I towych. Toczy się kc. respondencja z firmami un usz ewi~o wy. omewelż ryne a e -im •• ' .,. . miliardy złotych. j t j d · s ł " że ten system oświetlenia naszej cit:mneJ amerykańskimi o tym przedmiocie. es eszcze o nasycenia ,, po em zap • 
strolfly Ziemi może rzeczywiście ~;ipowo- W roku ub. obroty zagraniczne „Społem" Siedzi duńskich otrzyma rynek, zawsze wiada dalsze transporty. 
dawać przewrót w wake ·z ciemnościami wyniosły około 5 miliardów i obejmowały chętnie pochłaniający ten produkt .za 28 mi- Spółdzielczość pracuje taniej nie tylko w 
nocy. R. transporty masła duńskiego (40 milionów zł.), lionów zł. z Anglii nadejdą transporty śledzi handlu wewnętrznym, ale i w zagranicznym. 

OGŁOSZENIE 
Wojewódzki Urząd Ziemski prosi po­
siooocza obliczeń technicznych wsi 
Siemiec o zwrot akt za nagrodą 15.000 zł. 
tel. 281-00, Wf}W. 13. . ' 

grochu ze Szwecji (10 milionów), pszenicy wysokogatunkovtych, 0 dużyrr; procencie tłusz W dziedzinie wymian mi~dzynarodowych 
siewnej (3 miliony}, śledzi (140 milionów), czu. Będzie to tranzakcja wymienna za jaja zaszedł fakt znamiennv w rozwoju spółdziel­
maszyn rolniczyc'h, gazy młyńskiej ze Szwaj- 1 drób. Prowadzi si1> :.:.vmez pertraktacje czości światowej: „Społem" objęło przedsta-

1 
earli za 12 milion..:w zł., kakao, win itp. śledziowe z Norwegiq. z Danii otrzymamy wicielstwo czeskiego 'handlu spółdzielczeg·:J 

Eksporj b.ył znikomy. Przyniósł na odcinku masło, szmalec I łój. w Polsce, czeska zaś cent:ala spółdzielcza -
i spółdzielczym 'l ·}ed' ·a 50 milionów zł. Zło- przedstawiciel.siwo naszego gospodarstwa 

'-=======~=====:;:~::::::=~:.;.:;.;..--. _ _:.,;;;....._;;.., Dania ma zapasy skóry, ale jej sprzedać ;; spółdzielczego. ~ 
nie chce, przeto trzeba było zamówić uprzq,ż Oczywiście vt miarę rozwoju tylu agend, 

3 zł. 
, 

gotową. Umow~ zawarto ze związkiem ce.-
rosną potrzeby pbcówck handlowych-granicz 

chów rymarzy. Uszyją oni póiszorki i chomq- nych. „Społem" posi:xd-,: ich już 5 (Gdynia, 
ta dla polskich koni według mody krajowej, Zary, Rzepin; Zebrzydowice, Przemyśl) a sz6. 
naszych wzorów. 

L • d • • „ • •o• re sto: powsiaje w Szczecinie. (Z) 0 Z na .erwszym Dlll.e SCU Z Import zwierząt zamtwiany przez Rolniczą 
I k b Centralę Zakupów i firmę „Dal", objęła znów N k f d U • Pod przewodnictwem ministra oświaty Wy·' 120.0oO ~ł. Woiew~dmyo. w'.oc.aws ie ze ra· spółdzielczość. w pla!!ie znajduje się spro. 0W3 , 3 e f3 0. UefSY 8 c;echa odbyło sią w Warszawie sprawozdaw· ło 3,2 mil. zł„ pow10t sw1dw1cki 469 tys. zł. 

b I k. S · t z . . Ł. d, wadzanie koni z Belgii, owiec karakułowyi::h . to• oiz i1 :ego cze zebranie komitetu o ywat<:J s iego " w1ą a m:ast na p;erwszyrtl mie1sc..1 stoi o z, ze Związku Radzieckiego, krów ze Szwajca- U 
1
, . 

Oświaty", urządzoneg.o w zes~łym roku. w której zbiórka przyniosło 679.000 zł„ po 
Jak wynika ze sprowozda"1a, ztozonego niej idą Krakow 625 tys. zł„ Radom 457 tys. rli i Holandii. Dn ia 26 bm. o go·dz. 12-ej w sali U11•-

przez wiceprzewodniczqc<:Jgo komitetu pr~f zł. il Gdań<k 4i6 tys. zł: Różnorodna jest ~ozai~a krajów, z któ- we.rsytetu p·rzy ul. Narnto\\ i·cza 68 ( III 
Jana Muszkowskiego zebrano w całym kro1u K .. k b 125086 · t 'w· p yczym rych oirzymamy na1rozmait~ze dobra wza- pię11ro sala Nr 59) odb.;idzie Si'l} pierwszy . • s1ąze ze rano _ . omo , rz · . . j • • k 29.168.650 złotych: . . . , Łódź znowu przodowała, ofiarowując 24.000 mian za nasz wC1q~ j~szcze . nieco ed~o- mauguracr;i,1y wy ład >tira St. Ehrficlm„ 

Naiwiąk~z~ of1a;nosc wykazały "'.''?lewodz- tomów. Lu.b'31skie przyniosło 19.800, warszow-1 stro_o.ny eksport (głcwme. węgiel). A .więc zast~IPCY ,proifesqrn na katedrze historii 
twa poznonsk1e, ktore ze~~o},, 4,4 miliona zło- skie 20.000 i pomorskie 13.600 tomów. Węgry zasilą nas fasolą; 1 winem, Austna - i prawa radzieckiego, , , 
tych i warszawskie 3,3 m1hona złotych, z cze- W 1 b'ó k b d kosami, Włochy - pomarańczami i cytry- Na wykła·d ren przyhędzie pr~e~S'ta-
go zru1jno:"'.c;ina W'?rszawa \7f0k.~ys~ti~owisko zokł~d~~i~ ~e p~~i~ksz~;~e~b~~~~k p~w{ot~~ nami, jugosławia - naslonami rolniczymi, widel ambasady r:idzieckiej, m1m„ret . 
I dPo?K_r,<:Jtslic. hnalezyczoobłykowwoyech i bordzo znisz wych jak również mi9js,kich. i na biblioteki kawą, kakao i masłem kakaowym, i!llwkaJlli SP'f'awi·edliwo~ci tow. $.wią tkowski, wice-
u nosc1 rzec przy • ' : I · ·st · · t - b K k • czon eh powiatów: Makowa, kt6ry zebrał szkolne. Stosun~owo najmniejsze sumy posta- suszonym.. . . . . mim er os\\:1a, Y. o . ra~sows a, oraz 82.00b zl., Pultuska-117.000 zł. i Radzymina- nowiono orz9znaczyć na biblioteki naukow~. Planowośc i uspołecznienie naszeao handlu •re.orezentanc1 swmta n:iuk1-
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Kobiety! Zwycięstwo - demokracji w wyborach 
stać się musi dla nas bodźcem· do dalszej 
wytężona} pracy dla dobra kraju i postępu 

Mery Belhoun jest już ddś siaruszkq, ma 
lat 71. Całe sue •życie oddała walce o 'Upa· 
wszechnienie wśród murzy!lów cm.1„erykań­
skich µauki i wyks.złałcenia. Urodziia się 
:wkrótce po zniesieniu nie,Y"olnctwa w połud­
nowych stanach Ameryki. Rodzice jej byli 
jeszcze niewolnikami i sama jako mała 
dziewczyn:-:a pracowała na p1anlacjach ba­
wełny. Dość późnJ zaczę!a się uczyć, olbrzy. 
inie zdolności pozwoliły jej jednak nadrobić 
9zas stracony i dostać się jako stypendystce 
na: UniWE{rsyt'et w C'Vicago. 

Po ukończeniu studiów w 1904 r. otwiera 
----·---M ... „•a!J1~i&d;tiO:UWiWP. ZWCĄIWWWZ 

Jak usunqć tłuste 
plamy benzynq 

na Floryd;,de wlasn szkołą dla dzi.eci mu­
rzyl'iskich. Walcząc z dużymi trudnościami roz 
budowu.je stopniowo !ę placówlcę, pełniqcq 
dżiś funkcja wi,elkiego , seminarium nauczy­
cieli;kiego, z którego wychodzą liczne zastę­
py nauczycieli Murzynów. 

Praca Mery Be!houn nie była łatwa. · Ame­
rykanie-biali w lwiej części ustosunkowywa 
li się wrogo do wszystkich jej poczynań. 
Tworzyła fundamenty szkolnictwa dla murzy. 
nów, w oparciu jedynie o pomoc murzynów 
amerykańskich, którzy staniowili wówczas 
masę biednych proletariuszy. 
Będqc osobq pełnq inicjatywy i energii, od 

dajq;c się bez ręszty zealizowaniu swych ce­
lów stałe: się jednostk"t znaną, której praca 
i wysiłek na polu szkolnictwa zostały oce-

nione przez Amerykan - prawdziwych de­
mokratów. 

-Prezydent Roosvelt tej znanej działaczce 
murzyńskiej .PQWierzył funkcje kierownika 
sekcji szkolenia dzi<ilci murzyńskich przy mi. 
nisterstwie spraw mło_dzieży. W jej ręku spe. 
częło zadanie pokierowania naukq i przygo. 
!owaniem fachowym 600 tysięcy młodzieży 
murzyf1skiej w USA. 

By!a ona w dziejac Ameryki pierwszq ko. 
bietą, której iak odpowiedzialny ·odcinek 
pracy i tej miary stanpwisko powierzono. 
Dziś Mery Bethoun jer I w Ameryce symbolem 
walki o sprawiedliwość i postęp . Walczy o 
prawa dla ~urzynów, którzy w tej przysło­
wiowej kolebce demokracji, jaką jest USA -
:i:>raw sq po,zbawie.nL · 

Pomóżmy ·matce trojaczkó Przy usuwaniu tłustych plam benzyną z 
poplamionego materiału, często powstaje za­
ciek, ślad prze:erowadzonegp nieumiejętnie 
czyszcztnia. . Do Polskiego Czezwo;1ego K!_zy.ia - Okręgu I nego majątku - zmuszona byia wszystko wy 

' 

Aby po usunięciu plamy nie pnzostało śla Łódzkiego wpłynęło · pism.o maiki trojaczków przedać by utrzymać pray zyclu 3·ch zdro MASZE PORADY GOSPODARCZE 
'dów, nµle.ży p.od miejsce splamione p.Jłożyc - chłopców, urodzonych podczas okup.;:zcJi wych i silnych.chłopców. Najlep_szy kwas do przyrząd;unia bars~. 
w kilkvro złożonq bibułę, po ciym -.wilżyć niemieckiej 1 wychowanych przez matkę kosz. Okręg Łódzki PCK udzielU roddnom tro• c.:.u bur~owego otrzymujemy z Źaki,'aS'ł:O· 
~arstw~ wierŻchnią bibuły dobrza benzyną ! tem wielkich ofiar. laczków jednor.t1zowsj pomocy, apelujqc do uvch buraków. 

. Pinmo zawiera pzośbę o pomoc. ~ft~"e 1· ś - - · t ł • „_, · B k' • · jnzydill':lq'ć ściśle do splamionego miej~ca i1o:i ......... go z o iamc a spo1ecze11s vra o ....... uego uru '· mniejsze w całości a więk ·ze p:;. 
inateriale. Rozpuszczający się tłu .zez wch~' '- _wyczerp~ly si~ ~owiem możliwości i zdro. o d~lsc:ą i::o:mo~ dla. tel rod;dny. ldrjane w plasterki wrzucaray ~o nJ:'zy.nic: 

. t 
1 

. t b'b , i wie rocl.zicow. 01tiec niezdolny do pracy - Ohary p1enlęz:ne k1orować nal~ży pod ad·· • zalewamy je ciepią wodą do k·órei' ".l.ok!Cl 
n E. y zc;s anie przez wars wę i :.;,y plam<« h M k 1 · · - . • :. . . . . c ory. at a wa czy z nędzą l trudnościami resem: Katarzyna Ma1 - WolJ:t Makowska, :kmy skórkę chłeba razowego. J-. . śli ':::ędzie. 
zniKmet nie pozostawiaiąc tak c:zest" p;'.!·i I utn:yntania i w · ·żywl·n11.1 pięciu a.sób - zwra po.wiat Skiemiewice I mv t · · ł · · · · u· . i ' czyszczeniu b t • ~ • . • - rzymac w ciep ym m1e1scu po trzech. 
1<um1·~ ęin:rm enzrną PwWS a. ca się do społeczeńslwa za ro·rednictv:e:m I PoDló2mv Matce TrolaczkówJ dniach otrzymamy kwa;s bi.uac:o:an" n : daja.cy 

lNo :zacieki). FCR z pi.cillJq o ratunek, gdyż nfa maicie żacl 1 w. <:ie już c!o użycia; . 
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POTRZEBNI napychacze na maszyny I 
kotonowe i dziewiarki na maszyny rę· 

~.: •• ..;;-.„.::-: ••• „ ........ , .. ~.: .. ':": .. ,.· .. ~ .... --::--.:• 
i TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ B ZTUKA TEATR, MUZYKA I 

PAŃSTWOWY TEATR W. P. TEATR GONG, Południowa 11. 

kawiczkowe. Zgłoszenia: Państwowe 

Zakłady Przemysłu D'°i,c;iwiarskiego Nr. 3. 

Łódź, Si.enkiewlcza l. 82/84. 

; „LUTNIA" ;ł 
; Piotrkowska 243. ;~ Dziś 2 przedstawienia o godz. 15·ej i 19 
• • minut 15 monumentalnego widowiska „Cud 
~ Dziś, go~z. 16 i 19. . 1 mniemany czyli Krakówiacy i Górale" w in-. HRABIA LUXEMBURGU • scenizacji i rP.żyserii Leona Schillera z udzie· 

~
; " · :i·· Iem orkierry Filharmo~ii Łódzkiej i chóru pod 
: Kasa czynna od godz 11 : batutą V'ił. Raczkowsk,ego oraz baletu układu 
: · · : J. Hryniewickiej. Dekoracje i kostiumy Wł. 
e:z:;.:;~~~~:.::.::.:.:.:~• Daszewskil3go. 

, ))))))~EE««»»»Q(((((()))»)( . O godz. 15-ej gra_ią: J. Godlew~ka . ~ B. 
So1ecka, o godz. 19 min. 15 - M. M,edzinska 

G R O M N I C E 
KALENDA3ZE tablicowe (300 zł setka) i E. Bonocka. 
KIESZONKOWE z piosenkami 800 zł „ 
KIESZONKOWE terminowe 1.100 zł „ TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś powtórzenie premiery p.t. ,;Tylko dla 
dorosłych". Początsk przedstawieriia godz. 
19.30. 

„POLACY W AMERYCE" 
W TEATRZE RDK im. WARYŃSKIEGO 
Dziś w niedzielą teatr przy Robotniczyrrt 

Domu Kultury im. Wóryńskiego - ul. Pm~· 
dzalniana 6.8 wystawia komedię muzyczną 
r t. „Polacy w Ameryce". 

Początek punktualni.s o godz. 18.30. 

Dziś setne przedstawienie znakomitej ko· ADRIA (ul. Marsz. Stalina - Główna) 
~· BAZAR KA-JOL ICKI L Ó d ź · ~ msdii J. Bl:zińskiego „Pan Damazy" wielkiego „RO/viANS PAJAC.A liga częsc •• ulicy 
*1 i . Sienkie'llitza 49 tel. 157-99 ~li ~~~=~~.Aleksan~ra Zelwerowicza w roli Da- BA~ł~~Y~~óN:rutowlczo 20) 

(przy kościele św. Krzyża) . * w_ środę, ~ stycznia pr~mier~. ~wóch ar· „MAKSYM" 
.c«<0««<0~C««<»»»e««<0»»>a««<oe««o»»>c ~}~(((((O««<E»>mom»E»»»()))));e ~~z:.~ś~~d~;~n~~g~a P·;~ki~d;ie i A~zGr~~~ s"::~~J~\· Franciszkańska 311 
~~~~ ~~~~ mały-Siedleckiego. GDYNIA (ul Daszyńskiego 2) 

\~ T E A T R G O N G POŁUDNIOWA 11 ~1 1 TEATR KOMEDII MUZYCZN~J „LUTNIA" HEL~t~~!11o;~~z~::,.)1 

ll POWTÓRZENIE PREMIERY PROGRAM KARNAWAŁOWY pt.: ~! Dziś 2 przedstawienia o godz. 16 i 19 Mu1X'~:~;~ ~~~~~;~ka) 
T L O DLA Do O. y . Hll '"'i „HRABIA LUXEMBURG" operetka w 3-ch ck- „GUNGA DIN" 

•• j tech z prologi-s'll, muzyka F. Lehara. O godz. .OŚWIATOWE" (Rzgowska 94) 

Ll J k Ol Ob k Z W.1 • k I ,„ I I J D ki R G· . , k. c. 16 w rolach głównych wystąpią J. Kenda i M. DZIECI KAPITANA GRANT" anows a, a ars a, • 1 czy n~ .a. • n os •a, • ars , . 1eras1ens 1, ' Lasowy, 0 godz. 19 J. Kendo i M. Slaski. 0 

H. Szwa1cer. rn Kasa teatru czynna od godz. 11 . ;>OLUNIA (l'iotrkowska 87) 
ocz. o g. 19.30. Sala ogrzana ~ ZAKAZANE PIOSENKI 
~~~1~e~Cł::;:=;:'Y„··~~~ TEATR KAMERALNY DOMU żOŁNIERZĄ PRZEDWIOśNIE (ul. Żeromskiego 74-78l 

ul. Daszyńskiego 34. PODRZUTEK 
caa::iru:mm11C11im __________ ll!ll11alllll11::111am_mm_oillll:lmJ!Jl5E;m:llilil;._illlllm:_1111 Dziś jedno przedstawienie o godz. 19.15 I ROBOTNIK (ul. Kilii'1skiego 1781 

'' 

l iązej( GospOd'" rCZY - sztuki T. Gaycego „HOMER i ORCHIDEJA" I „NOWE POKOLENIE" 
,_....,...,.,.,, ' ft ::::: w opracowaniu i reżyserii Józ.sfa Wyszomir- ROMA (ul. Rzgowska 84) 

Spółdz. ft~ . OkręgBWY Od- ;:: skiego, w dekoracjach i kostiumach Jana Ko- REKORD ·(ul. Rzgowska 2) 
dz,...,, s·~nz·ywczy U.ł Łodzi - sińskiego. „ELWIRA MADIGAN" 

·" Jłil l.W " E: Udział biorą: Stanisław Bugojski, Adolf STYLOWY (ul. Kilińskiego l23) 
podaje do wiadomości, że w dniu :::::: Chronicki, Kazimierz Dejunowcz, Barbara Dra „ULICA ZŁOCZYl\ICóW" 
24 stqcznia 194'3' ro rt. U - pińska, ' Halina Drohocka, Jerzy Duszyński, . ,$WIT'" (Bałucki Rynek 5) 

;::::: Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Maria Ka- „SEKRETARZ REJKOMU" 
dla wygody klientów, ._... niewska, Michał Melina, Adam Mikołajew'ski, TATRY (ul. Sienkiewicza 40) 
z os ta# a ur UC h O D'I io na Kazimisrz Rudzki, Danuta Szaflarska, Ludwik ICH STU I ONA JEDNA 

HURT O NIA TYTO I WA· Nr 2 
przy ul. GDAŃSKIEJ 24- (róg Gdańskiej i Dr PróchniK:x) 

Hurtownla czynna w godzina.eh 8-15. 

Tatarski, Jacek Woszczerowicz, Feliks Żukow· TĘCZA (Piotrkowska 108) 
ski. PODRZUTEK. 

Kosa czyna od 10-ej. Tel. 123-02. WISŁA (ul. Daszyńskiego lJ 
TEATR SYRENA" T tt l „RO~N_S PAJACĄ'· lł·ga część „Ulicy . " raugu a Zloczyncow„. 

Dziś i codziennie komedia Hennsquina i WŁOKNIARZ (Zawadzka 6) 
Vebera „PANI PREZESOWA" w opracowaniu ZAKAZANE PIOSENKI 

"-'"'·""w.w.w: . ._ • ...,.„w.w,w.•.•.m1110,11'.m1m1111111T11E111A11TmR111111'1'1S1111ym11Rm1E1mN11111A111;;mT11r11a11u~:gmu11t•t11011wl.mw.„11w.11111111111•,111"11•A1m1111"111\11111\'.l'.W. i z piosenkami JERZEGO ,JURANDOT A z mu •. v\'ULNOSC tul. Nopiorkowsklego 16) 
zykq Francisz'.<i Leszczyńskiej i Mieczysława! „PANNA BEZ POSAGU" 

Dziś 2 przedstawienia kom.":Jdii Hennequina i Vebera p.t. === „Pani Prezesowa" · === 
w opracowcniu i z piosenkami JERZEGO JURANDOTA z muzyką Franciszki Lesz­

czyńsk:ej i Mieczysława Porwita. 
Udział biorą: Helena Buczyńska,' Janino Oraczewska, St.'3fania Grodzieńska, 

Srefcia Górska, Regina Grabowska, Henryka Stankiew:cz, Zygmunt ...Chmielewski, 
Edward Dziewoński, Marian Dąbrow sH, VVaciow Jankowski , Wacław Kucharski, 
Józef Matuszewski, Kazimierz Pawłowski, J,srzy Pichelski, Józef Porębski, Stefan 

Wilos. 
Przy fortepianach: Fr. Leszczyńska i Zb. WiszniewŚki . Rsżyseria Stanisławy 

Perzanowskiej, dekoracje i kostiumy Jan Rybkowski i Marian Siąpień. 
Pocz przedst. o godz. 16.30 i 19.30. Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

póldzielnia ff r wiecł10 . ' 

'' 
OM OD Et O y" 

ul. Piotr ~owska 38 tel. 268 - 06 
front I pię'iro 

przyjmuje od pracujących zainówienia na roboty obstalunkowe z po· 
wierzonego materiom. 

za uszyfle ubrania męskiego zł 3. 500.-
„ „ palta męskiego „ 4.000.-
„ „ palta damskiego „ 4.000.-
•• •• kostiumu dams?.dego „ 4.000.-
•• „ sukienki •damskiej „ 1.500.-

WYKONANIE SOLIDNE. Ceny obl:czone są bez doda.tków. 
UWAGA! W sklepie naszym przy ul. SRODMIEJSKIEJ 8 polecamy npwy 

wybór KONFEKCJI damskiej i męskiej. 

Porwita. 'iACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
Pocz. przeds. o godz. 19.30. Kosa czynna · ZAMIEC śNIEżNA 

I 
od 10-13 i od 16. Tel. 272-70. POCZĄTEK SEANSOW 

TEATR W „SALI GEYERA" K:no BAŁTYK - godz. 13, 15.30, 18; 20.30. 
W niedzie l ę dnia 26 bm. o godz. 18-ej min. Kino POLONIA - godz. 13, 15.30; 18; 20.30. 

30 w sa li teatru przy ul. Piotrkowskiej 297 - Kino WŁóKNIARZ - godz. 12.30; 15; 17.30; 20 
SEKCJA SCENICZNA $wietlicy przy P.Z.P.B. Kiro WOLNOSC - godz. 14; 16, 18; 20. 
Nr. 3 wysta.wia arcywssołą komodią w 3-ch 
aktach pt. „Wujaszek z Gwadelupy"'. Ceny 
bil etów popularne. Przedsprzedaż biletów w 
kasie tea tru w ·dniu przedstawisnia od godz. 
11-ej. Dzieci do lat 14-tu nie bądą na salą 
wpuszczane. 

8 TYS. ZŁ. NAGRODY zapłacą znalazcy zgu­
bionego w dniu 24.1.47 - w tram°"'aju Nr. 8 
zegar~a męski.sgo marki „Mimo" - Jerzego 
Nr. 5/7 m. 13. 

TYL A 
I 

Z· A A .I G A Z U J E fac .. e·· ' brakarzy w dziedz~nle: 
Im i:łny, wełnv, konie' cyinej I dziewiarsko­
po cz1isznicze. oraz 5 masi nlstek-koresptrn­
d~n e!<. ,- Zgłaszać się mogą siłv fachowe do 

ydz. ~ers. c„ T. 1o'n uszki 3 pokój 4 ·od 10-12 • . 

Co u.1 qszqn11_1 rzez.ro 
6.57 Sygr. oł czasu, aud. na „Dzień· dobry" I dziennika radiowego, 2320 (z Łodzi) Reporta7 

i kalend. histor.; 7.05 Muzyk~: 8,00 Dzisnnik; z hokeiowych i siatkowych m;strzostw Polski; 
8.20 (z Łodzi Program na dz1~i 8.25 Muzyka; 23.30 (z Łodzi) Wiadomości sportowe; 23.3:J 
8.55 „Polska Rodzina Radiowa - pog.; 9.00 Ł d . p . d · , · · ' 
Naboże11stwo; 10.00 Aud. regionalna z Ła-. (z o i:~I r~gróm . na ,zisn 1.u,trze1szy; 23.30 
giewnik; 10.45 (z Łodzi Muzyka północna (ply· (z Łodzi) Ko_ncert .zyczen. (cz~sc li -go); 23.~5 
ty); 11.15 (z Łodzi! Komunikaty; 11.20 (z Łodzi) Streszcz. wazn. w.ad. dziennika oraz zakon-
1\!,uzyka salonowa (płyty); 11.57 Sygnał czasu czenie audycji i Hymn. 

IA D O
• i hejnał z Wiefy Mariackiej w Krakowie; 

12.05 Poranek symfoniczny; 13.30 Niem cy po ~Ell:!IWSJ!ita:lliiD:!:m:~l:i!!l;mllHIDllZID!.'ll!'Jll-m::ll 
wojn;e; 13.40 Aud. słowno-muzyczna dla świst TEATR KAMERAli f DOMU ŻOŁNIERZA 1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~·~~~~~~~~~~~~~~= lk wie~~~; 1415 Rocen~e; 14~5 Ch~l~1 ul. Danyńs~qo3~ I 
r.ze I MEBLE wszel ki'3go rodzaju kupuje i sprzedaje l Biura Studiów; 14.40 Teatr Wyobraźni - DZIS JEDNO PRZED~T t..WIENIE 

Ur. KOWALSKI MIECZ\'StAW, spec ehorób Stolarnia, Krasickiego 3 (przy Rzgowskiej). „Dem?n'> 15.20 . Koncert Kapeli Ludowej p/ d sztuki T. Gaycego 
IV~oery.:zny;łl I skoroy::h, Al I MaJa a. Przy)· Przystanek PiasEiczno. f . Dz.erzanowski'3go; 16.00 Słuchowisko ala H o M [ R i o R c H I o E J A 
muje od 8-IO 1 4-7.ej. Tei. 212·8t!. R.óźne dzieci starszych;· 16.25 (z Łodzi) Na widowni z Woszc :erowic:em i Szaflarską 

tygodnia - pog. M. Kości!'lszy; 16.35 (z Ło· w rolach tyt u łowych ~r. MARIA WILKOWA, chorvby -- .:iczu, przy1-
11u1e od 4.teJ do o·eJ - Sw1-.wkr7.y•Ka, ó 
'.~ 1 179-dO. 
Dr. Zofia K_O_t_S_U_T-ch-o-roby-kob~, -c;ik'C°s~eria 
p0wróci!a i przyjmuje codziennie godz. 3-6 
pp. Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 70 m. 8, tslefon 
221-22 z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.' 

Dr. RATAJ-żURAKOWSKĄ,--;pOC°jalistk;- cho­
rób skórnych , wenerycznych u kobiet, kosme­
tyka lekarska. Piotrkows:4a 33 godz. 12-1 i 
3-5.30. 

- - - - - - --- - ----
lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zą ­
bóW I jamy ustnej ,zęby sztuczne. Przyjmuje 
f'ołudniowa 46, tel. 268.91. 
Dr. med. S. żURAKOWSKl -_s_p_e_c-ja-li-st_a_chorób 
skórnych, wP-nerycznych i moczopłciowych 
Piotrkowska 33, godz. 12-·1 i 3-5. 

"upno • sprzedaż 
KUPUJEMY srebro (złom, monety), płac! my 
najwyższe ceny. laboratorium chemiczM, pl. 
Wolności 2 m. 2 (W podwórzu na lewo). 

PRACOWNIA futer , Marian Sabat, Piotrkow- dzi) Recital skrzypcowy Br. Rotsztatówny, przy 0 godz. 19.15. 
s~ _!2. m~7. tel. 216-54. fortep. prof. K. Bacewicz; 16.50 (z Łodzi) Listy Kosa czynna od JO-ej. Tel. 123·02 . . 
FOTOKOF'IST. Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko- i programy omówi red. K: Turk•ewicz; 17.00 :z l...ir:._=......:.:i!rZJIDitc.:3Cl!EZ!m...:s..--
piuje Wszelkie dokumenty, świadectwa szkolne Łodzi) „Podwieczorek przy mikrofonie". Wyk.: fJ . ł 
plany, rysunki, skale do radia iip. · · H. Adamczyk-Bażańska, W. Domisniecki - §fflr1fiec -:n!l.._!,I': ~; 

śpiew, H. Bielicka - piosenki, M. Mirska - KSANTYPA 
CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby. refreny, R. Kuncewicz - a komp„ Orkiestra . 
Elektryczne podnos.:enie oczek. Szolinowa, B-ci Łopatowsk;ch, K Rudzki - konfer.; 18.15 ~--+ (/tll/lll ~\\\\ 
Piotrkowska 30. „5 minut poezji"; 18.20 Audycja wojskowa; łt\J/'< 1'1 //JJ··! 1 '' I iJ : • 
TŁUMA-:z przysięgły angiel~ rosyjskiego 18.50 Iz Łodzi) „Z życia kulturalnego Łodzi'- . , .1 . 1 nt:[Q~ 
froncusk' ego, ni.smieckiego -Narutowicza 74 ,w opr. M. Buczkówny - Złożą się na to i o- .;iG"f ·: . ifll · ~ ··. · _ ......._.:;:;. 
telefon 2/6-18. mów:enis przyszłego Numeru „~uźnicy" ~rc:z li' „ .• i'~ ~ ."~ . ~ 'YJ?W < ~- ~ g. 
L.oołtJoroUJonłe proł:q fragmer:t artykułu R. Matuszewski~go (o ksiąz- ;b . -ł l ~ffivS'"~J • """' 

1 i: . • _ • • . . kach Jana lfotta). 19.05 (z Łodzi) W ramcch ~ Vf.\" \J ~ i ~ --s.1;;~ ~ 
PRlYJ/\1ł~MY. 1 księgowego . bilansistą (siłą audycji „Uśmiech i piosenka" _ „List" wg. Jl:k\ J _ 'ć\((." '"~~„! 
rutynow~n:iJ, tkaczy, pr~ądk1, . pr~ewlekac~y Fredry, w rad;of. i reż. K. Gogolewskie j; ' ~ 'i~ 'di 
t. zw. ra1g1erow. Zgłoszenia przy1mu1s Wydział 1930 p I d 1 d · 1940 Akt I ' · ~-< 1i o I p, t h z kl d' p ł . rzegq ygo n10; . uanosci "· iersona_ny answo,wyc, a 0 ow. rzemysu dźwiękows; 19.57 Sygnał cza u; 20.00 Dzien- -,. -..,,,~, . ...;;,~. 
Bawełnianego Nr. 12. Łodz, Andrze10 Struga .k 20 25 K 1 1. 1 , 2~ o5 c· k tk· · 1 ' N 78 I ni ; oncer so is ow; 1. ie awos i . , . 

!::_ ~· _ ___ _ _____ l;terackie; 21.15 „U naszych przviació!" 21.45 - P·ęs tysięcy złotych temu, kto wejdzie 
SPECJAUSTA na druciarki Jautomaty) do wy- Audycj'J rozrywkowa; 22.00 Kwadrans prozy; do lwiej klat!d. 
robu ga1anterii z drutu potrzebny. Warunki I 22.15 Program na jutro, 22 25 (z Łodzi) Kon·' - . K-;chanie, możebvś tak spróbował 
dobre, Oferty składać do biura Oe rodowa .13. cert życzeń (część I-szal; 23.10 Ostat. wiad. szcześcia ii' 
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Z żgcio partii 
SRóDMIE:SCIE -

W poniedziałek 27.1 o godz. 13-tej odbędzie 
sl.ę zebranie Kola Muzyll:ów w lokalu dzielni­
cy przy uL Piotrkowski.ej 63. Obecność wszy 
stkich :muzyków członków PPRu obowiązko­
wa pod rygorem partyjnym. 

·:· * * 
Dziś punl•tualnie o godz. lO·tej rar.o w Io 

kału przy ul. Piotrkowskiej · 63 odbędzie się 
zebranie ko!a nauczycielskiego PPBu, na 
które v.rzywa się wsr·stkich członltów do 
bezwzględnego sławienia się. 

LEWA - SRODMIEJSKJ\ 
We wtorelt 28.1 o godz. lS·teJ odbędzie się 

odprawa wszystkich sekretarzy kół PPRu w 
lokalu dzielnicy przy ul. Południowej 11. W 
poniedziałek 27.1 o godz. 15.30 odbędzie się 

zebranie koła PPRu !!t:my , Eilt" oraz kola 
„Państwowych Zaldadów Papierów Warto­
ściowych". O godz. 15·tej odbędzie się ze 
branie koła PPR Zakładów Stolarskich. 

I 

GÓRNA - PRAWA I 

W poniedziałek 27.1 o godz. 13.30 odbędzie 
się zeb:anie koła firmy „Leonard" orm „Ho. 
frichter".„ · 

O godz. 16·łeJ zebranie koła PZT. 
O godz. 15.30 zebranie PZM. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSKIEGO PPR 
W dniu 26 bm. ·o godz. punktualnie 10 w 

lokalu p1zy ul. Piot;kow·skiej tu 63 odbędzie 
się zebranie Kola Naucz. PPR, na które vny· 
wa się wszys!kich członków do bez\vzględ· 
11ego słav."ienia się. 

Co nowego w Z W M - KOMUNIKAT 
W związku z otwarciem CentralMgo 0-

~todka Ariystycznego przy Zorządz;e Miejskim 
Zwiazku Walki Młodych, prosimy wszy­
stkich ZWM-owców grających na jokimbl­
wiek instrumenc;e i chętnych do nauki gry, 
o zgłoszenie się do Zarządu M;ejskiego ZWM 
Pl. Zwycię'Stwa 13, po1<ój 3. 

KOMUNIKAT 
W lutym zos•aje otwartv 6·oio miesięczny 

~urs Pedagogiczny. Zapisy kar.dyda+ów przyj­
muje Zarząd Miejski ZWM Pl. Zwycięstwa 13. 
Wyaział Personalny. 

KRONIKA ł.ODZKA 
UCZCZENIA ZWYCIĘSTWA BLOKU 

DEM KBATYCZNEGO W KOSCIOŁACH 
DIECEZJI ŁÓDZKIEJ 

Jak się dowiaduj·1my z Kurii Biskupiej, 
Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup Włodzimierz 
f asi.iiskl, Ordyna1lusz Diecezji Łódzkie) z 
okazji minionych wybotów i zakończen!a 

okresu tymcz.t?sowości Rządu Polskiego za­
rządził w nigdzielę dnia 26 bm. o gcdz. 10-c) 
min. 30 bicie w ci:i:•.;rony we wszystkich koś' 
dołacl;, znajdujących s:~ na terenie podleg­
łej Mu diecezji. 

WYDAWANIE żYWNOśCI NA KĄRTKI 
TYLKO DO ·29 bm. 

Wydz:a~ Ap~owizacji i Handlu Zarzą:du 
Micjs:dego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
wydC\vanie artykulów żywnościowych na 
kar!k'. z m-ca stycznia br. trwać będzie tylko do 
dnia 29-go b:n. i po tym terminie żywność nie 
będzie wydawana z uwagi na konieczność 
sporządzenia remanentów sklepowych. 

ZAPISY DO MIEJSKICH '5ZKóŁ HANDLOWYCH 
Niniejszym podaje się do wiadomości 

wszystkich zainteresowanych, iż Sekretar;ot 
Mi«.ijskich Szkót Handlowych przy 01. Lipowej 
Nr. 12 przyjmuje codziennie w godzinach od 
15·ej do 19-ej zapisy do obu klas dwuletnie. 
go Gimnazjum Handlowego dla dorosłych 
oraz do klasy ;:iierwszej Liceum Administra­
cyj•;9go Zajęcia szkolne w wymienionych wy­
żej szkoiach rozpoczną się z dn. 1 lutego rb. 

STU!FNCI NA DANINĘ NA}łODOWĄ 
Studenci Peli' ' :.niki Łódzbej zrzeszeni w 

Bratniej Pomocy świadrmi swoich obowiqz­
ków wobec Państwa złożyli na Daninę Naro­
dcwq 33.010 złotych. 

Dy2'.,iry antek 
Rembieliński - Gdańska 90 
Szyniańsk: - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotrkowska 25 
Sziinderbuch - Srebrzyńska 67 
Kaspe rki'3wc.: - Limanowskiego 1 
lipiec - P o•rkowska 193. 
Pasto rowa - Łagiewnicka 120. 

TELEFONY: 
Pogotowie Raiunkowe Miejskie 
Pogotowi'3 PCK -
Pogotowie Ubezp. Społecznej 
Straz Pożarna -
B:uro numerów 

104·44 
117-11 
134·15 

. 8 

199-00 

GŁOS ROaOTtHC"Y Nr 26 

Ze §portu 

• • z c_·ęs 
Ł S przegrywa z Cracovią 0:4, a 

W pI<itek. na meczu Wisła - ŁKS by-J wali nad nimi niemal o głm ę. SP-O rady- czerwonych. Ten sam Kasprzycki podnosi 
lo około ~, tysi1r,1::y wi.dzów.' wczoraj. na 1 CZ!n~ .wy.pady Lechi·i . lik~vido\v~ła prze- wynik po chwili do 2:0. 
meczu W1srn - ·Lechia mecały tys14c. waznie obrona, eh'\ uami moze nawet W drugiej tercji ŁKS znów zdobywa 
Świad·czy to. że publiczność łódzka inte- zbyt ostro (zwłaszcza Sokołowski), lub chwilową prz~wą.g~ nad gośćmi. ale tym 
resuje si~ Jl<lkejem wted,. gdy „ gra ŁKS. przytomnie bromący swej .,świą1tyni" razem traci ją już w 3 minucie gry, w 

Bratek. Zdarzało się też, że w sukurs ata- której to Kasprzycki zdobywa trzecią 
WISŁA - LECHIA 8:0 (3:0, 1:0, 4:0) kowi niebie.skich koszul przychodzi.li i o- bramkę. 
Wczor~1jsze pierwsze spot1kanie pomię- brańcy. Sokołowski często zapuszczał W trzeciej tercji Cracovia gra jui na 

dzy jedną z na,silnidszych drużyn turnic- si·~ pod bramkę p-0znaniaków i podczas zwlokę czasu. Kilka dogodnych pozycji 
ju, kr<:kowską Wisłie,, a -0utsiderem tego- jednego ze swych wypadów omal że nie zmarnował Kelm i pomimo wysiłków ło­
rocr: ·go finału mistrzostw, poznańską. kontuzij~wał .ich bramk~rza, ni.eb~zpi2c_z~ dzian wynik pozostaje bez zmiany. Zmie­
Lccliią _.l... trzeba przyznać. nie za:powia- inc koz~olk~iJąc przez mego tuz prled JeJ nit go dopie o szybki Marchewczyk, ale 
dało s! Ę· spe::.iainie ciekawie. O dużej, ·jak• wrotami. na korzyść .,.ości, ustanawiając ostatecz-
na nasze obecne sfosunki, klasie Wisły· ue zwycięstwo Cracovi 4:0. 
prz1.konaiJiśmy się w piątek na meczu KOCZEWSKI I KASPRZAK Na wyróżnienie zasługuuą u Cracovi-
z ŁKS-cm. Tego samego dnia Cracovia fAWORYTAMI PUBLICZNOŚCI bramkarz Macie.iiko i obrońca Kasprzyc. 
nie na:J.,;;piej ns1p'Os·obi-0ria. pokonała PO: W Le.chii ró\vnież i wczoraj podobali ki - u łodzian - Król. 
~nania~ów 6:2.nawct dla lai1ka było w_ięc: sic; nam nafoardziei dr Kasprzak i Ko- Mecz sędziował bez zarzutu Kuchar. 
Jasne. ze wymK te·go meczu 1est z gory czewski. Mamy wrażenie, że +en ostatni _ 
przcsa,:.izony. A je.dnak. pomimo znacznej przydałby si~, ŁKS-owi. Publiczność nai- · . . 
różnicy w klasit obydwóch drużyn, ·gra większym ap'lauz.em darzyła tych dwóch Mistrzostwa hok.e1owe 
~iekiedy ~yła ~· ~kaw:a i ~o~tar~zała nie- graczy, o·ni bowiem głównie. potrafili 01- '&;~ d · • d • • • y 
1Iczn1e ZC'Dranei publ1cz.n:osci wiele emo- groziG chwilami bramce Wisły. w trze- i rogram na z1en ZISleJSZ 
cji, w:V"·nikających z ładnie prze,prowadza- ciej tercji byliśmy świadkami ładnego i Godzina 12-ta: Wisł.a - Cracovia 
ny.eh clP. ilami akcji i dynamicznych spięć, efektown2go przeboju dra Kasnr'llka Gcdzina 17-ta: ŁKS - Lechia i za-
który;;h w hohju nigdy nie brak. (z przesikokicm a la niegdyś Tupalski), .któ. :. :'iczenie mistrzostw. 

PALUS NIE LUBI STRZELAĆ ryp. od razu yodtbił sobie_ serca Pl.lb!1?~- l 
nosc1. Od teJ pory potęzny poz.na(tJaK • d · · • 

Wishi, jak j·uż zaznaczyiiśmy pOiprze- był często dopingowany, niestety, jednak ti 2 nutowy rogram ZIS\9)„ 
dnia, przerastała znacznie swego prze.ci- nie potrafił już zmienić wyniku. h • · łL" k 
wnika pod wrn1odem opanowania, techni- Wysokie zw'ycięstwo 8:0 odniosła Wi- ·SZYC llef W Słlu\OW Q 
ki gry i samej jazdy na lodzie. Tak ja'k sła, <lemonstruj.fl,!C jedna1k gr~ nie co slab- Dzisiaj w sali YMCA od'będzi.e się. za. 
i poprzedniego dnia, również i wczoraj pu. szą, aniżeli na meczu z ŁKS-em. kończenie mistirzostw Polski w siat\s..ów-
b iczność porywał S\\'1(1.i doskonałą jazdą. ce męskiej, Program gier jest następuią-
Palus. Niestety, w:-;npady jego 'Oyły i tym CRACOVIA • LKS 4:0 (2:0, 1:0, 1:0). cy: 

razem bardziej efektowne, aniżeli skute- O godzinie 20-ej stadion ŁKS-u wy- Godz. 9 RKS (Raidom) - Leńko (Biel· 
czne. Ekslwowianin po·trafi doskonale 
prowadzić krD,:żek wzdłuż niernal całego pełnił się znów około 5-tysisieznym tłu- sko~. 
lodowiska, objeżdżać obstawiających go 1:~em. Od~ "·:Yni,~u bowie!ll meczu Craco- Godz. 9.30, Victoria (Czt:istochowa) 
graczy i obronę przed wnika. ale gdy cho- 'ia - ŁKS zalezał. los m1strz~stw. • IiCP (Poznan). 
dzi o W:'ik611czenie akcji.„ Palus woli zwy- Gd~·b!', ŁKS-owi udało ~1~ V:'czoraJ Godz. 10 .YMCA (Łódź) - AZS (Wro· 
Id.:! k:-:1żek wystavrić kole·d.ze. S~mpatyc~-1 zwyc~t,zy~ Cra~o,·rę, .bY!by Juz_ nust~ze~n. cław). 
11~· ten gracz po pros~u ~1e lu·b1 strzelac. Pols~1. ~1~~te~y: ~o~z.1a111nom. \\'CZoraJ me 1 Godz. 10,30 Olsza (Kraków) _ Zjedno. 
\\. yręczyli go w tYm mm. I P?W1odło się 1 zeszli z lodowiska pokon?-1 czone (Bydgoswz). 

. W pi.~rw~~e~ tercji uczynił. t<? dwukrot- 111 O:~ (0:2) .. (0:1), (0:1). . . Godz. 11 AZS (Warszawa) - LubD· 
me Jas1~s~1 1 1(ola:sa: w drug1c1 Kola~, a Obi.:! tlruzyny w:-;·stą.J)Jły .wczoraJ w nianka. 
'': tr~ec1e1 dwukrom1e Peter, Kolasa i Ja- tych samych składac1h, w ktorych grały i G d 

11 30 
YMCA (Gd , k) _ AZS 

s11ish poprzednie mecze. i , o, z, · ans 
W pierwszej tercji pocz•aitko•wo gospo-1 (Łodz). , . . . 

OBROŃCY POMAGAJ.i\ .ATAKO,Wl darze. ~d~b_Yli lekką. pr~ewagę, ale nie Godz. 15 Len'ko (Bielsko) - Victoria 
Pomimo· ż.:! drug.a tercJa zakonczyła potrafili JeJ wyikonystac bramkowo. W 

1 

(Częstochowa). 
~lę, najriiżs~ym wynikiem dfa Wisły, k~a- 1 17 m~nuci~ ... a wiięic P-O~ sam k-0nie~ pier- Godz. 15.30 RKS (Radom) - tlCP (Po-
kowianie niemal przez cMy czas przyc1s- ws•ze3 tercJ1, Kasprzycki przerwał się z o- znań). 
kali mocno swych przeciwników i góro- brony i zdobył jedne,go gola dia biało-1 Godz. 16 AZS (Wrocław) - Olsza 

• , (Kraków). 

-str z o st a p o I s i. w s i1 a t ko w c e cz~~edC.B:-;~~·~sz~~~A (Łódź) 7 
Zjedno-

Vi!c~ofaj 
'I • 4 t• 11° 'I, Godz, 17 Lublinianka-YMCA (Qdańik) wyion1ono 1na.m.ts ow 

Wczoraj, w d·rngim dniu mistrzostw I (Gdańs·k). z II-ej - AZS (Łódź), z III-ej DzisiaJ" walne zgromadzenie 
Polski w siatkówce męskiej, padły nastę- Luhlinianka i z IV AZS (\Varszaw.a). 
pujn1ce wyniki: Wyniki gier popołudniowych: piłkarzy łódzkich 

Skra (Warszawa) - AZS (Wrocław) Lenko (Bielsko) - ttCP (Poznań) 2:0 D ... d . 26 styczn·a od/)e1dzie się 
( 11 1-) (15 ·4 15 ·6) zisiai. ma - 1 , „ . 

1 :2 15:12, 12:16, : .'.> •. v· '. ·. • (C t .1 ) RKS (R doroczne walne zgromadzenie Łódzkie&<> 
( ) KKS (Ol t ) 2.0 1ctona Z'EilS oc 10wa - a- z · k P'tk' N · .,,· 

~KS Radom - , szyn . I dom) 2:1 (13:15, 15:11. 16:i4). I' Okręg-0wego wiąz u i, ! oznvJ. 
(l.::>:l~, l6:l?)·, . . · YMCA (Łódź) - Olsza (Kraków) 2:0 Poc~ą,tek ~t:t>rani~ w pier~szym t·zr:-

AZS (Łodz) - Ziednoczone (Bydg.) (15:11, 15:8). minie o go·dzm1e 9-eJ, w drugim o godzi-
2:0 (15:9, 15:10). Zjednoczone (Bydg.) - AZS (Wroc- I nie 10-ej. · 

Lenko (Bieisko) - Lublinianka 0:2 I ław) 2:0 (15:13, 15:12). I Zebranie ·odbl',ldzie się w sali posie-
(13:15. 8:15). AZS (Warszawa) --: YMCA (Gdal'1sk) 1 dz.er\ Miz.jskiej R.ady Narodowej przy 11L 

YMCA (Gdańsk) - Olsza (Kraków) il 2:0 (15:11, 15:6). · Nowo·tki 16 (dawniej Pomorska). 
2:1 2:1 (15:4, 11 :15, 15:8). · AZS (Łódź) - Lublinianka 2:0 (15:4, i -

AZS (Warszawa) - YMCA (Łódź) 2:0 : 15:9). C • b y • d 
(15:4, 15:10). • . ~ I KKS (Olsztyn). - Skra (Warszawa) zvz y now zawo 

Do finału weszły z I-ei grµpy YMvA I 2:0 (walkower). Dzi.::nnik ,Prace" przynosi w numerze 
·';< , . .,.,.,;",.,. ;ą::Mlf z dnia 18 sh·cznia sensacyjną wilł'domość, 
••1a11,,.a..dki i kradzieże ze cz~ska bokserska drużyna rnprezenta-
WIJ' ~ g-VA cyjna. prawdopod'()bnie, nie przyjedzie do 

WIELKI POŻAR w CIEPLARNI I NIE zosrnw1Ać BIELIZNY PRZY PIECU Polski na skutek faktu, że dotychczas cze 
w ciep1'7rni cgrodnkzaj Zakładów Baweł W jednym z mieszkań przy ul. Narutowi- . ski Zwiiązek Bokserski (CUBA) nie przy-

nianyci1 nr 9 przy ul. Łqkcwej 34, z niewia- 1 cza 128 pozo!l'.awion.> i:hh piece kosz z bie- J stą,pił do llO\V<lZałożo•nej \\. Londynie Nlię­
domych przyczyn wybuchł ubiegłej nocy groź I iizną. l dzynarod'Owej Federacji Bokserskiej 
ny pożar, który ::rkrótce przerzucił się na sto- W pawnym momencie z otwartego pieca 

1 
(AIBA). Pismo wyraża p1rzypu•szczenie; 

jącą obok cieplarni szopę. wp.ad! k"wał:;k węgla d
1
o kosza, wzniecając!· że wobec powyższe.g? ~.olacy nie będą 

Gdy na miejsce wypcadkt~ przybyły zaalar- pozar. ry:zykowali dysikwahf1kacJ1 przez rozgry• 
mowane 3 ccld~ii:;!y slmży ogniowej cieplar Na ratunek po;.;pies··vły 3 cddidaly, które wanie meczu z pafJstwem ni·estowarzyszo·-
ni-:t ; szopa częśdov,·o splon~ly. ugasiły ogień. Część mie1zkania została nym w Zwiq1zku Międzynaro·dowym. Jed-

!i „o:?ż dogusila zgliszcza i zlokalizowalcr zniszc:.;ona. nocześnie pi m-0 kiemje ostre stowa pod 
1 ogitń. ZAPALIŁ su; SUFIT adresem tych wszystkich działaczy bok-

ZŁY PIEC PRZYCZYNĄ POŻARU Przy ul. Pcłudniowej 2 w mieszka~lu ob. sers>kich w Czechosłowacji, którzy do.pu-
W miesz' aniu cb, Stefanii Domagały przy Liebermana ::ap.t1lił iiię Eufit od Yradliwie ścili <lo zaistnienia tego i1iep.rzyjemnego 

ul. I maja 2 zapaliła się podłoga i belka rrzeprowad:?cnej ruzy do m:-Eiwodu komino- stanu. 
podpodlogą, od wadliwie zbudowanego pie· wego. I Liczyć się należy. że do chwili startu 

I 
ca l~:::llov ego w kucht!i. Wc:zoraj wzywano także strr:ż ogniową na J (2 Jutago br.) sprawa ta zostanie ostatecz· 

. S~raż ogiowa siłumiła pożar i rozebrała ulicę Sanocką 27, gafe zapwily się sadze w nie wyjaśniona i d'O meczu w Polsce Zi ro-
p1!:c. kominie. • . prezentacją €zechosłowacii dojdzie. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10 - ;;;-,;;;az (najmniejsz!'J zł 100.-J. poszukiw:m:e pracy i poszukiwanie rodzin po zł 5.-:-, z~ wyraz (najmniejsze 50.- zł, za milimetr szoał 
tv 7/ ?r, - no7.<i te.<skm za rr>iiimetr szoa 'tv zl 30.- w t'3kś cie. za milimetr szoo ltv zł 15.- nekroloa; . - W n umerach niedzielnvch i sw1 atecznvch - 50 procent drożei.. 




